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KARDYNAŁ MASSIMI ZACHOROWAL1Angiełska ~łodzież 

· onklawe rozpocznie sie 28 bm.?' " 

. . .• i.. 
t'~G tekal.em Lj. l·a& strona 60 li • 

.a w. m-m 1 ta.m. 1tr: I łam: w teklele 
60 er.. nekrolol'I 40 gr., •'WP- 16 er. 
strona lC lamów. drobne 12 er. 11& 'WY· 
raa. dl• poszukUJaCYCb l)fllCJ' 10 Cl'. 

najmnlejae osloszenle l.~ er„ dla 
•·ozrobot. 1 zł. OsloHenla d'W'Ukolorowt 
, 60 proc: droieJ, ogłoszenia zagranlcz· 
ne I b'6jkolorow• o 100 proc. droteJ 
ugłoaenla adwokatów ryc:o&łtem ~ sł 
~eny oeloneil nledz!elnY<'b M o 2li proc 

drome. 
W W74&ni'D 0«61Dopol8klm1 

Za I w. m·m w. J łamie aer 70 m-m 
<etr. 5 łamów) -1 d. drobne aa W7?'U 24 g1 

Za termin druku I tre~ć ogłoaetl 
administracja nie odpowladL 

P. K. O. Nr. 602.880 
~ta pocstowa mncsona gotów~ 

„ .n••• - · · · -~ 

szkolna bu -luje schrony 

. „ • . - - ~ •g. _,_1 ·~ 1,.. ~~-~- .- -: ,,.. ~ „ ' . ::· ' . • „, . . . -

Niewidomy kanclerz ·ŚW • . Kościoła. ·rzymskieQo. -
Miasto Watykańskie, 20. 2 .. ~. Defini· 

tywny termin otwarcia obrad konklawe nie 
został dotychczas ustalony. Według niepo­
twierdzonych jeszcze wiado!11ości ~o?k~a­
we ma rozpocząć się ostatniego d·n1a b1e· 
żącego miesiąca, a więc 28 lutego. 

O ile kardynał - biskup Porto .i · Sa.nta 
Rufina, Boggiani, · kanclerz św. kościoła 
rzymskiego, który praw.ie zupe'łnie nie wi· 
dzi, będzie mógł wziąć udział.w konklawe, 
to wszyscy żyjący kardynałowie będą O· 

becni w liczbie 62. Jest to fakt bard z.o rzad 
ki. 

Podczas ostatniego konklawe w 1922 r. 
obecnych było 56 kardynałów. 

Kardynałowie PaceHi, · Mariani · i Mar-i Miasto WatykańSJde, .20. 2. - Zja.z.d 
cati pozostan~ w swych a<partamentach, kardynałów,,trwa. WczoraiJ _przyb~ł patnar 
które będą ą1ę z.na1dowały za klauzurą, c~a WeneCJ~, kardynał G;ovain.nt Adeato 
lecz udzielą : gościny innym kardynało!11. Ptazz~. Liczba kard~nałow obeonych w 

Ja·k wiadomo połączenia telefonicz.ne Rzymie wzrosła obeomt\ oo 44. 
zostały przerwan'e

1 
a aparnty ·t~le!on. bę· ~ardynał Massimo Ma:sshi, który jest 

dą zaplombowąn~, bY, ·uniem?~hw1ć przed uw ... azan_y. za bardzo powaznego kandJdata 
wczes,ne ogłoszenie w1adomosc1 o wyborze na P.ap1eza, nagle zachorował. 
nowego papieża.. „ 

10000 p~neo dali żgdzi-
na wyszukani·e nie-aryjskiej babki lmred'yego? 

Przygotowania do konklawe są w .peł· BERLIN,'. 20.' 2.-;,Nati~nal Zeit'l.mg" . We~ug. rnfcn:ma:yj „Nati~al Zeitung''. 
nym toku. Każdy kardynał· będzie miał a· w depeszy z Budapesztu podaje .szczegóły, dzieł~ ~rprom1ta.cJ1 .. lmr~dy ~go dokonal:! 

Młodzież w Berkshire (Anglia) buduje podczas przerw w nauce schrony przeciw· 
lotnicze dla swej szkoły. 

partament, złożony .z trzech pokoi, z któ· o upadku b. premiera Imredy'ego. Pra·sa żyidz~, ;Ktorzy pastaw11t dz1e~nikarzo~ .. opo· . 
rych jeden dla siebie, drugi dla kapelana,1 ·niemie.cka ,_ mimo, ' że Imredy ·przestał od ~yicy11nym na ten •Ce! lO_tysięcy.pengo.-:-- Po uznaniu rządu nen. Franco przez Polske. 
a trzeci dla służącego .. Kardy:nałowie będą :kilku dni być pełnym aryj.czy!kiem - bmni Z tej : kwoty. _prz~ds1ęw~1ęto serie . podrózy ~ , 

mogli spożywać posiłki w swych pokojach, osoby b. premiera 'jaiko tego, k·tóry forso~ Mw.ocerluclerwycsz„uka;5n1·a···o·,~„pt.jS'Ueg?o
0

kucmhełnot.6pwcda-O f l ·,:.1.·. '•,~. :·[JA· n· ·J( M' ·.'·l'lf ~lf . li' ~(ll~WA. ·[ .. : .·.: .. lub też we wspólnej sali jadalnej. wał ustawę antyżydows.ką. . . . , "ty.c~~cyoh ży<l~wsiloe1 babki b. premiera. . . 
- • ~' t ·"'ł~'. ... ..,,, ... ...,. .• \ ...... 
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Szczegóły tragicznego zgon~ 1 In lllfłlełllełntrrtlllll N.owa rozmowa w Burgos odbędzie się w kodę. 

mło del• turystk .1 W T iłtr i(b I I BA!ROBLONA, 20.2. - Gubernator cy żony Barrio Bero, b. prezydent czerwone.;. · · ·. R~I:O~D (F.l.oryóa), 20.2. - Dokona- wHny BarceJ.o'lly hr. Montseny zwolnił z go trybunału w Madrycie, a p'óźniej w 
• : 

1 

= ~ . no dz1s .eg~~kuc.1'. ina fo~lu ,~lektrY~~nyrn 'zajffi·owan}'lCh stanowisk 15.800 funkcjona· Barcelonie, skazał na śmierć 17-00 niewi.n· 
na o~o.?.ie Francltna ~c. C~ll .a, skazane~o ~i~row 1tiyłegio generaHda:d Kaitakmii. Zwol n'ych osóib. _ 

z•a•&A 200 -. OD ZADUD8WA• - ąa s~ierć za por~ani~ l zam~rdowame ni'eni Z. J>racy'Ótrzyrna'.tą z;asBki; które po- Stwierdzono także, że Bero uloliował 
9'9 .,. _.. 5--letniego chłopca. Skeeg4e Cash a. iwolą im na spPl!roj.ne wyswka•nie sohie no zagranicą 5 mi!.i.onów pese·tów. Zapytany o 
ZAKOPANE, 20.2. - Zwłoki tajemni· 

czej turystki, którą zabił strach, znaleziono 
w dolinie Strążyńskiej, tuż niemal u pro­
gów Zakopanego. 

Strążyska Dolina w Tatrach, poł_otona 
u stóp Giewontu w naj.bliżsbytll są~!edz­
twie Zakopanego,. długa na 4 km doliina 
:wapienna. '· 

Nieopod:al wz·nosi się •regial Krokiew ze 
5kocznią narciarską. 

Cel najbliższych S'Pacerów z Za1kopa­
nego. 

Przy zwłokach znaleziono srebrną pu· 
dernicikę, chustki do nosa bez monogra­
mów oraz list·testament świadczący, że tu 
rystka przeczuw.ała zbliżającą się śmierć. 

Nieznajoma żali się, że jest z dala od 
matki w dniu jej imienin. Ze szczegółu te· 
go wnioskować należy iż matka zmarłej no 
si imię Julia, a śmierć n.astąpHa już w 
.czwartek 16 bm. (w piąteik było Patrycju· 
sza). 

Z dalszych słów wynika, że młoda ko­
bieta wyszedłszy na przechadzkę bez nart 
w doJi.nę Strążyską zabłądziła. 

Doszł.a do szałasów koło Małej Łąki i 
nikogo nie zastawszy 

usiadła na ławie 
i zaczęła w zapadającym mroku pisać list. 

- Słyszę szczekani•e psów, lecz boję 
się iść w tym kierunku - pisze. 

Rzeczywiście, w odległości zaledwie 
200 m od miejsca, gdzie znaleziono zwło· 
ki, znajdują się zabudowania chłopskie, z 
których wraśnie dobi1e-galo szczekanie 
psów. 

W liście pełnym charakterystycznego dla 
chorych na serce lęku, pisze dalej że nie 
P,ierwszy raz spodziewa się ataku. 

Z pozycji zwłok Jieżących na prawym 
boku na ś niegu, wywnioskować można, że 

śmierć nastąpiła nagle. 
Turystka pod wplywem strachu prze­

wróc :ła się i zakończyła życie. 
Zwłoki nieznajomej turystki znalazł jak 

wiadomo w ub. sobotę o godz. 9 rano je· 
den z turystów na popularnym szlaku spa­
cerowym, obok strumienia, w odliegłości 
2 km od restauracji „Roma". 

Miejsce to wskazuje, że kobieta nie 
znała Zakopanego, gdyż wystarczyło iść 
wzdłuż strumienia, aby wrócić do miasta .. 

Ubrana była w normalny strój narciar­
ski: długie, grarnatowe spodnie, niebieską 
koszulę flanelową z szarymi rę)rnwamj i 
szalik w kraty granatowo-niebiesko-popie­
late. Na głowie miała białą, norwesiką czaip 
kę, a na szyi łańcuszek z dwoma medcrlio­
nikami - jeden z Matką Bo~ką,Nłep.o~alaJ-
nego Poczęcia. . • 

z treści fistu r.chatra'kteru .:pis.tna, Zinie­
lkształconego niewygqctrią pqzycją"W<Cza~le 
siedzenia na' ławce'! zapaldającymi cie-111n'ó ś 
ciami, ustalić moż.na; ii zmarła był:i. osobą 
lnt~1igentn, I .w'y.~s,t;-:kon4 

; ~ 

Jest rzeczą chara~terystyc~ną, że nikt z 
włalścicieli pensjonatów w Zakopanem nie 
zawiadomił władz o zaginięciu lokatorki, 
ac:zkolwielk od ub. tzwartku nie powróciła 

R 
\vego zajęcia." pochodzenie tej kwoty odpowiedział, że 

Likwiclacja YllCA w zeszy otrzyma1 ją. jako zapłatę za swą służbę. 

do domu. . 
W· poniedżiałek „ odbę~zie _ się se~cja 

zwłok . , 111 "J:>.~:.1J\ ., I 1· , 

--- 'J~';': - L.:'' ! 
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BERLIN, 20.2. - Jak donosi prasa, o· 
środ)d YMCA w Dreźnie, Lipsku Kamieni· 
cy, Plauen, Zikau i .Burgsta·~t z~sta~y roz­
wiązane~ a m~jątek 1ch - będz1e zhkw1dowa-
ny. f , :r:- .„ ,„n""lJ 1f (' 

KONFERENCJE„. KONFERENCJE„. Tymczasem udowodniono, że Bero wyru-

O BECIE 

PARYż, 20.2. - Havas donosi z Bur- dzal poważne kwoty -0d oskarżonych, o­
gos, że minister spraw zagra1niczny~i}. ·biecując im zwolnienie, zaś po otrzymaniu 
jor~av'it "P,r:zrją:~ w ?Jie·dzielę P.~ połu niu pi~nię~zy st~r~ł ~i.~ o ~o~ ql qs~r~onych 
sen B'e.r'ara•a.;·Rozmowa trwała od g.odz; 18 Jak naiszybe1e1 s,tracono~ · · -· ~ · l? 
·min. 30. do gQdz. 19 min.: 35. Wieczorem Z zez,nań' członków · tzw. ·. czerwo'rt'ych 
gen: Jordan.a wyjechał -Oo ··Baircelony, gdzi·e patroli kqntrC>lnych wynika, że patrole ' mi& 
przebywa gen. Frnn.co ·i pozostali członka- ły prawo .Plądr~wania mieszkań ,„podejr:za-

ODLl CZ.E llll ADBYTU+ wie hiszpańskiego rządu narodowego. ~o nych pohtyczn1e". W ten sposób dochO• 
... ..,, jego wyjeździe sen. Berard oraz jego 'Współ dzili czerwoni milięjancf 'do znacznego ma-

W8ZYstkie ważniejsze gmachy i pomniki Madrytu zabezpieczone są przed bombar­
do~"anietn workami z piaskiem. Ludność p~bywa ostatnio przeważnie w schi:o­
nach. U gó,ry: Główne wejście do „Bancv de Vizcaya" w Madrycie. U dołu: 2.aSłÓ· 

ni.ęty po~ mitol()gi~nej bogłp:i CY.bele z lwem. · ' "" 

pracownicy pp. Saint i Baraduc wznowili jątku , „ r.<4 •.. ~ . . · • . . · .' · · 1 
rozmowy z wyższymi urzędnikami minister · •· ; , „, "" ~'"" 1 

' ~ : .if/ "' · "' 

stwa spraw zagranicznych pp. Oinez Vidal ZŁO~ENIE LISTóW UWIERZYTEL-
i hr. Casarojas. Rozmowy trwały do godz. NIAJĄCYCH. 
21 min. 40. WARSZAW A, 20. 2. - Uznanie przez 

Dziś z rana sen. Berard wyjechał d-0 Polskę rząidu gen. Franco znajdzie wyraz 
SaJn Sebastian, przy czym przed wyjaroe:n praiktyczny w złożeniu przez posła R. P. 
odbył rozmowę z brytyjskim charge d'af- listów uwierzytelniającyoh w Burgos. Na­
falres w Burgos. Dzień dzisiejszy spędzi stąpi to za kilka dni. 
sen. Berard w Sa•n Sebastian. Wieczorem Rezydencją posła polskiego stainie sJę 
1!ub jutro rano udać się ma do St. Jean de Burgos, a nie - jak dotąd - St. Jean de 
Luz celem odbycia telefonicznej rozmowy Luz kQło Biarritz we Francji. 
z min. Bonnetem. W środę sen. Berard po Posłem polskim w Hiszpanii jest min. 
wraca do Burgos i ma odbyć ponowną roz Marian Szumiakowski. 
mowę z mi•n. Jord.ana. . . · Nieoficjalnym przedstawicielem Hisz-

Sen. Berard oświadczył przed wyjazdem pa.nii natod<YWej w Warszawie jest od dłut 
z Burgos korespondentowi agencji Havasa, szego czasu p. Juan Serrat y Valera. · 
że konferencje zostaną wznowione w śro- Siedziba przedstawicie~stwa gen. Fran 
dę, po powrocie do Burgos min. Jordana, co w Warszawie mieści się przy uJ.„6-go 
który w międ·zyczasie odbędzie w Barcelo- Sier,pnia 12. . . 
nie szereg rozmów z gen. Franco. Obecnie oczekiwać można przJbycia 
ZWOLNIENIE KONSULA GOLDINGA. do Warszawy p~sła rządu gen. ~ra:no? ~-~ ­

BUROOS, 20.2. - Władze hiszpańskie . ""! "!ł' arszawte poselstwo h1szpansk1e 
zwol•niły konsula honorDwego W. Brytanii rn~ posiada .wł~sinego gmach~ •. a lokal .W.Y~ 
w San Sebastian Goldinga oraz jego mal· najęty w .P.~ł~<::Yku w Al. Roz, został JUZ 
. k k 1 · · dawno zllkw1dowany. Poselstwo czerwo-
zonkę, aresztowanych na s ute zna ez1ema . ff . „ · ś ·ł . H t 1 E 
w w.aHzie dyplomatycznej dokumentów, u- neł .1szpam1 mie Cl o się w o e_u t1IO· 

h ł d F . , peJ'S~tm. znanyc przez w a ze gen. ranco za szp1e · „ . . ·.-„„. _ 
k. K I o •Id ' · ·ego z·o·na prze. Przedstaw1c1elem rządu madryckiego w gows te. onsu o mg 1 J w · · t d k'lk · · · , 

bywają obecnie w swym prywatnym mie- . ;1~S~awie rs o f I Mu mielsięcpy d~ po,wyd 
szkaniu pod dozorem policji. MJez zk1e pos a pMrod-, anueh a kte ~so. h: . o 

os· wy - p. e rna w,c a.ra erze c ar-
LUPY KATA MADRYTU I BARCELONY. ge d'affaires ad i.nterim. Obeonie ~obec 

BARC::ELONA, 20.2. - Rozprawy przed uzna:nia rządu gen. Franco przez PqJ.skę­
sądami .wojskow,ymi ujaw.niają coraz nowe p. Medina oraz jeg.o współpracownicy opu 
szczegóły okrucieństw czerwonych. Oskar· szczą Warszawę i udadzą się do Pai:yża. 

N~eudanr zamach st1n1 w Peru, 
GE•. 11.0DRIGUEZ ZA•BT• ~-~~ 

LIMA (Peru), 20.2. - Wojska rządo- jętą przez ·ministra spraw wewnętrznych 
we udaremniły próbę zamachu stanu pod- gen. Antonio Rodriguez, który podczas wal 

ki został zabity. . 

6 OPłAR. 
LIMA (Peru) , 20.2. - Spisek udarem· 

Bank Polski notował dziś rano d.olary niono dzięki energii ochrony p~łacowej. 
po 5.26 i pół, funty szterlingi po 24.16, fran Poza gen. Rodriguezem zglr.tęlo 4 policjan 
ki szwajca!rnkie 119.80, franki frain-cuskje tów i 1 przechodzień . Prezydent powrócił 
14.00, liry włoskie 16.30 .( oci„Cifi;Iq t~lkQ go do stolicy owacyjnie witany prrez lud• 
100 lirówl ·~ ~ ~ ' -'- - '" "'""~"!.tl~~, . .._,.. . "llOŚ~ •--'~ L·!.. ~. · · -, .„ „r : - - • , ~ ,- ~ 
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Aresztowanie autora ano m ·w. Czy Purk łłurodowy w Tulruch' ~~:.:~,~:.~-::.:::::~.~k.: 
S • ł ,.. okiego Szen-Lou został zaGtrzelooy przez narodow· 
zantazys~a wysy ał listy przez swego brata. zostanie po WA ę KSZODY ~ ców chińsldch, uważaięrych jego współpracę z Ja. 

I pończykami za zdrade. 
TOMASZóW MAZ. 20.2. - Przed kil­
tygodniami poczęły napływać do róż:. 

nych przedsiębiorstw tomaszowskich lis ,y · 
anonimowe, w któ rych autor domagał się 
złożenia okupu pieniężnego pod groźbą 
śmierci. 

Następne listy z żądaniem złożenia pie 
niędzy otrzymali dyre~tor kina „Odeon" c­
raz p. Stanisławski. 

WARSZAWA, 20.2. - Liga Ochro-ny 
Przyro.dy w Polsce złożyła Ministerstwu 
Oświaty memoriał w sprawie rozszerzenia 
Parku Narodowego w Tatrach. 

Stało się to możliwym przy przyłącze­
niu do Polski Tatr Jaworzyńskich. 163 k.n 
kw. Jaworzyny stanowi najcenniejszy pod 

względem przyrodniczym obszar Tatr, któ (- ) -~~b~net D:mnil Mardama w ~yrij podał &i~ 
ry powinien być włączony do Pa rku N 1_ \ do <l ):~nisJ1 Jako zmak protestu przeciw mandatowi 

, Franri1. 
rodowego. (- ) W rezrultade rokowań, toczących się kilka 

W związku z tym, projektowana jes t \ tygodni pomięd:r,y Polską a Z.S.R.R„ podpisano ~ 
odpowiednia nowelizacja projektu rozpo- Moskwie wn~wę lrn·ndlo.wą? p~rozumienie o obrocie 
rządzenia 0 utworzeniu Tatrzańskieao P:u t?'warowym 1 porozumienie i rozrachunku (ttlea. 

0 rmgu). 
ku Narodowego. Umowa ta jest pierws-~ą ogólną uniowQ go!ipodar Jeden z takich ' list(lw otrzymali ws.pó!­

właściciele tartaku przy ul. Spalskiej. W 
liście tym szantażysta domagał ~ię złoże­
nia okupu w wysokości 6000 zł. W wyp.ł.j 
ku niezastosowania się do tego żądan!a, 
sztantażysta groził podpaleniem tartaku, 

Szan tażysta przez dłuższy .czas był nie 
uchwytny. W drodze dochodzenia usta1•J­
no, że szantażysta wysyłał listy przez swe 
go młodszego brata. W ten sposób ujęio 
właściwego autora anonimów, którym jest 
21-letni WładY.sł.aw Rudkowski, zamieszka 
ły w Tomaszowie, ul. Pierackiego 39. 

Rudkowski został aresztowany i prze­
kazany do dyspozycJi władz s·ądowy-ch. 

500 strajkujących roboto ·ków 
czą polsko , • sowieckQ opartą o kJ.azulę najwjęks·u„ 
go uprzywilejowania, zawie!"a szereg zasadniczych 
postanowiei1, tyczących się obrotu towarowego ora11 
>praw przewozów morskich. 

Porozumienie o obrocie towarowym przewiduje: 
Znac1.J1e ro=erzenie operao~yj handlowych między 
obydwoma krajami, przy czym głównymi artykuła. 
mi po stronie przywozu Z.S.R.R. do Polski będą: 
bawełna i odpadki bawełniane, futra, aparaty, tytoft, 
rude manganowa, azbest, grafit itd. Nmomiast Pol­
ska do"larcuć będzie do Zwiąrku Sowieckiego: w~ 
giel, wyroby żelazne, cynk i bla thę cynkową, wyr1>· 
by włókiennicze, masz)ny włókiennicze, &kóry wy. 
prawione i wiskozę. 

pracowal'(ó" państwo · web 
zaś wspólwłaścicieiom śmiercią. · 

zebrania 
czeka na interwencję. 

e 
przed kongresem w Warszawie 

ŁóDŻ, 20.2. - Strajk robotników 16 farbiar­
ni pończoch trwa w dal~zym ciągu. 500 robot­
ników wstrzymuje się nadal od Pracy, żądając 
zawarcia umowy zbiorowej z uwzględnieniem 
15-prcx:. podwyżki płac. Dotychczas ża{ina ze 
sfron nie podjęła rokowań o likwidację zatar­
gu i prawdopodobnie zajmie się nilll dotychcza­
sowy mediator w sporze - inspektor pracy. 

WARSZAWA, 20.2. - Na terenie całe- centralny Związku Pr.acowników Sk~rbo­
go kraju odbywały się w niedzielę 19 bm. wych. Na zebraniach uchwalono wiążące 
masowe zebrania pracowników umysło- instrukcje dla delegatów, udających się . na 
wych, wchodzących w sktad C.K.P. i M.K. h.o.ngres, bezwzględnego poczyni.enia sta-
P.P. w żwiązku ze zwołanym na dzień 22 rań, uwzględnienia poprawy bytu, zwłasz- DZISlfJSZJ: PERTRAKTACJE u POZNA~· 
bm. nadzwyqajnym kongresem pracowni- C7a niższych szczebli pracowniczych jesz- SKIEOO. 
czym w sprawie uposażeń. cze w obecnie uchwalanym budżecie. Dziś przed Południem udała się do fabryki 

\V Warszawi·e m. in. obradował zarząd IK. Poznańskiego delegacja związków zawodo-
. . wych wespół z inspektorem pracy 13 obwodu 

Sp. ec1· a Ina p O· I 1· c·1· a ko. m•w n a na ~~~n;~si~;i~!e~~n;~s~~~tro: ~r!c{run~i ~r:ca; 
. ł\_P i płacy, przedstaw10nym .Przez związki na so-

bot.niei konferencji - w dniu dzisiejszym prze 
zwalczać · biP>dzie nielegalnv handel w Poz.nan1u P_rowadzi ··~~tra-cję, celem naocznego stwierdze-

..: J- 1 ma sytuaci1. 
POZNA ·. 20 2 J d · . h · · · d · h d t t Poza tym na terenie fabryki odbędą się dziś N, . . - e ną z w1ększyc terente miast pos1a aJącyc os a eczną . k . d · ie dyreikci'i firmy i związ 

b I k k · tw · lk 1 k' ·1 · · k · · dł · d k 10 owama przy u zia . o ączc upiec a wie opos 1ego, a p<>- 1 osc up1ectwa ·osia ego wy ano za az ków _ w sprawach których nie załatwiono w 
znańskicgo w szczególności jest plaiga nie- handlu domdkrążnego. cza•sie ostatnich rozmów bezpośrednkh. 
legalnego handlu i domokrążstwa. 

Mimo utworzenia nawet w roku ubie-

głym specjalnej lotnej brygady śle<lczej .1 I J f M ~I [ f ~I I~ I~ n~ . ~'l~IIWf fi I przy Pozn. Izbie Skarbowej, która w dużej · · 
· mierze miała się przyczynić do likwidacji . . 

tej plagi, liczba nielegalnych placówek han 
dlowych i kupców domokrążnyc~1 nie w ~ • •1·1 ... L- mug p·r~ll'ł& 11111 ...,ł.IDł.,_ 
zmniejszyła się. Jedynie w samym Poznaniu . O;, Wł~• I (lł!n8 n „„~..., n n " 
dzięki działalności wydz. przem. handlowe- z WHna donoszą: · · · do domu i zgłasz.ał fikcyjne dniów~i robo 
go przy Zarząd:tie Miejskim konkurencja Przedmiotem proc~su karnego w Są- tników. do listy pł~_cy, prowadzonej ~rzez 
tego pokątnego handlu zna<:znie osłabła, cizie Okręgowym w Wilnie była sprawa, naczelmka ~a:ncelarn Ośrodka, <:horązego 
nie została jednak radykalnie usunięta. datują<.:a się z roku 1936 nadużyć przy roz Banaszewsk1e~o. . _ 

Zarząd Miejski nosi się z zamiarem budowie stadionu sportowego na Pióro- Jó.zefa Oz1ew1cza, . krewnego kJ?t. Pa-
wprowadzenia specjalnej' policji komunal- mancie, administrowanego przez Okręgowy włow1cza, a _kancelaryjnego. urz!dmka O­
nej, któraby całkowicie zlikwidowała niele- Ośrodek Wychowania Fizycznego. Kómen środka oskarz~ne,go o mathmaCJe z dw<;>­
galną dokuczliwą konkurencję . Jednocze- da-ntem Ośrodka był w owym czasie kpt. ma rachunkami, Jednym na 33 zł, drugim 
:,:e .sfery kupi.cckie czv•iin stairania. aby na Józef Pawłowicz, który następnie wyro- na 100 zł. . . • 

- kiem Sądu Wojskowego z ,września 1937 Wa1enty P1otrow1cz (syn Ja111a) 8ozor­
rbku skazany został za owe nadużycia na 9 ca Ośrodka stanął yrzed sądem pod zarzu 
miesięcy więzienia, 1000 zł grzywny i wy- tern p.rzywł~s~czema 146 zł z .dochodów z 
dalenie z korpusu oficerskiego. Tym samym korto~ t_emsowych. '.1'·onadto p'k~ ~z~rca 
wyrokiem chorąży Napol eon Banaszewski robotmkow . ~cz_estmczył "!' wyzeJ op1s~­
zasądzony był na 6 :n iesięcy więzienia z nych prz-ewm1e01ach oskarzonego Kawok1-

kstaieca na. lic»tac~; 
Komornik w pałacu radziwiłłowskim. 

· OSTRóW WIELKOPOLSKI 20.2 . . - W 
ubiegJxm . . _ty~o9 . . viu s~arożytny zame~ k_sią-

1:ląt";~adtl'~v1łłow · nto!Unte był sw1ad-
kiem niecocfzie'rmę-go- zajścia Komornik Tę­
siorowski z Ostrow~ sprzedał drogą Jicy ta 
cji olbrzymi czerwony dywan, karetę ksią­
żęcą i samochód ciężarowy. 

zawieszeniem na 2 lata. na. 
Wczorajsze oskarżenie skierowane było . Czwarty q~kar~~ny. si.ostrzeniec poprze 

przeciwko A. Kawokinowi, J. Oziewiczowi ~niego, Walent~ P10tro;v1cz (syn Anny), 
oraz dwu Walentym Piotrowiczom (tego slus.arz, wystawił dla Osrodka rachunek na 
samego nazwiska i. imienia). 17~ zł, podc.zas gdy koszt robót ślusar-

A•kt oskarżepia z.awierał następujące za shch wy~os1_ł 7~ zł. • • . W j Di(! A U rzuty: Aleksander Kawokin jako kierownik Os~arzen1 me prz~znal! się. _do w~ny. 
łi robót zatrudniał nawet po 6 tygodni w po Kawok1n utrzymywał, ze robot01kow ~.kier.o 

St ::. n pogedy w Łodz łożonej w pobliżu stadionu prywatnej pose wywał. tyl~o d? robót ok?ło re~ulaCJt ull-
ŁóDż, 20. 2 .. -;- D.zi~ !ano o gc:dzin!e 9-ej sji kpt. Pawłowicza robotników, zaanga- cy, O.z1e~1cz, ze rachunki .podpisywał w 

te'iperatW8: w srod1m1esc1u wynos~ł~ yoł sto- żowanych do prac na stad ionie i opłaca- do.brej w1e~ze na pole.ceni: komendanta 
pn a ~crnize1 zera. _Tęmperatu_ra na1n~zs~a nno nych z funduszów wojewódzkiego Biura Osrodka, me spr.awdza1ąc ich, tak samo 
cy ub1egłe.1 wynos1ła 2 stopnie pon1że1 zera. F . . . . obydw.ai Piotrowicze 
Ciśnienie barometryczne 750 milimetrów. Sła- j und uszu Pracy; nadto darninę, zakup1orrą · . · . . . . 
be wiatry północnozacho.dnie dla stadionu odtranspor tował Pawłowiczowi Przed sądem przew1nęło się k1Jkudz1e-

. s.ięciu świadków, przeważnie robotników, 
la ue~t oelo1ze.ft Dr HENRYKOWSKI którzy zamiast pracować na stadionie, pra 

redakt:jft nie OdpOWlałla Specjał. Chorób skórn. weneryczn. I seksuatn. cowali przy budowie prywatnego domu 
UL TRAUGUTTA 9 fr. I p. tel • . 262-98. kpt. Pawłowicza za pieniądze z Fu11duszu 
prz;rirnuie <>cl 8 - 11 r. I ed I\ - g wiec:&. Pr~cy. 

Gust.a w 
choroby skórne 1 wł1Mlt'J~ 

.żWIRKI l c, tel. 128..:73. 
od 'l - 8 rano I od ł - 8 wlecz. 

w rned:riełt I hrleta o<l g - . 12.30 po pOł, Oskarżał prokurator W. Popławski, o­
DJ.t ilrornie chorych 1- amb11lmr. 10-11 I i-6 w. bronę wnosił mec. Andrejew, dochodząc 

do konkluzji, że kpt. Pawłowicz i jego po­
lecenia były początkiem i końcem wielu z Dr. ·mecl Henryk Ziomkew1ki 

W OZO~KOWIE. 
Przedstawicie! zw. „Praca" rda ł sie dziś ra­

no do Ozorkowa, g<izie odbędzie s ię dalszy ciąg 
pertraktacyj w zatar11:u o różnicę z tytułu nie­
uregulowania stawek robotniczych w zak ła.dach 
f'ogla. W trakcie dzisiejszej konferencji ustalo­
ny zostanie dokładny wy1kaz należności robot­
niczych. 

ZEBRANIA ROBOTNICZE. 
Wczoraj w loka'tU Przy ulicy Sienkiewicza 

nr 3-5 odbyło się ogólne zebranie członków 
związku robotników przemysłu kotonowego 
ZPZZ, na którym omówiona zosta ła sytuacja w 
przemyśle w związku z decyzja powołania ko­
miJsii rozjemczej przez Min. Opieki Społecznej. 
Komisja ta, Jak wiadDmo, 11bierze sie w dniu 23 
bm (czwartek). Referaty na zebraniu wygłosili 
- .prezes Pol i kiu. Sumiń~ki . 

Związki Klasowe reJlTezentowane również 
na terenie przemysłu kotonowego, zdbrania w 
dnhl wczorajszym nie zwolywa!y. 

Cykl ~ykladó"W' 
dla kupców rynkowych. 

ŁóDt, 20.:l. - W Łodzi jest około 2 i pół 
tysiąica kupców rynkowYch, posladających swo 
je stragany. Są oni zorganizowani w szeregu 
zwia.zków. Szczególną żywotność przejawia na 
tym odcinku Zrzeszenie Chrze~cijańskich Kup­
cfiw Rynkowych (Bandurskiego 9-11). 

Zrzeszenie prowadzi akcję samopomocy ł do 
kształceniową. Wyrazem tej ostatniej bę<lzie 
zorganizowany w najbliższym czasie cyk'· wY­
kladów dla kupców rynkowych oraz dla klien­
teli. Cykl wY!kladów dla klientów bę<lzie miał 
za<lanie zwrócenia uwagi rzesz kupuj:\cych na 
ro'.ę i znaczenie chrześcijańskiego kupiectwa 
rynkowego w ogi'.>lneJ akcji rozszerzania po]. 
sklego stanu posiadania w handlu. 

W reszcie porozumienie roizrachunkowe przewl. 
duje, że płatności pozatowarowe będą uiszcz.ane dro 
gą rOlzredrnnku pI'zeiprowadzanego pl"Zez Polski In. 
etytut Rozrachunkowy. 

(-) Szef niemieckiej S.S., Himmler, bawi -
jak wiadomo - na polowaniu w Białowieiy i :lłBbil 
trzy dziki. 

(-) Przesilenie rzgdowe w Belgii trwa. Sena. 
torowi Pierlot dotych'.:Zas nie ud.ało się utworzyć 
gabinetu. 

(-) Sref sztabu generalnego 8!1'tnii wło&kiej -
marsllnlek Badoglio odpłyn11ł z NeRpOlu do Try. 
polisu. 

(-) Z Sufti o11Jecba1a delegacje profesorów do 
Warszawy, celem wrę~enla P. Prezydentowi R. P. 
dyplomu doktora hooorls OBUea uniwersytetu eofij •. 
ski ego. 

(-) Wc:mraj rozpoczęły si~ w War97J8wie dwu­
dniowe obrady zjazdu Centralnego Zwięzku Młodej 
Wsi, w ramach którego odbędzie bię pierwszy zjazd 
akademickich kół Młodej Wei. 

Przed pn:ystąpieniem do obrad prezes Central· 
nego Zwi1piku Młodej Wsi, Gierat, w"7lwał do ucz· 
czenia pami~ci śp. Ojca św. PiUt!a XI. 

P-0witalne !Pl'IZMIÓl'fienie wygłosił mi.n. Ponia. 
tow ski 

DzM, w drugim dniu obrad 'Zjurldu, ml!SłQ'Pi przy. 
jęcie poprawek statltoiwych, przyjęcie w.niosków ko. 
misyj i zjazdu SJkedemickieg-0 i wybory nowych 
władz Centralnego Zwięzku Młodej W.si. 

(-) Nagrodę Pen.Clubu za przekłady na jęz;yk 
polóki autorów angielskich otrzymaJa p. Maria God. 
lewska. 

(- ) Jak wiadomo, w środę 22 hm. odbędzie się 
w silli obrad łódzkiej Rady Miejskiej posiedzenie 
komisji finansowo • budżetowej. 

(-) Wczoraj odbyły się wyhory do rady gmin· 
nej w Retkini. Z listy b~artyjnej wybrano trzech 
I"adnyc11, z listy Str. Ludowego i PPS również trzech 
radnych. Str. Narodowe nie uzyskało mandatu. 

ZaczadzoneJ Halince 

nie zagraża śmierć. 
ŁODż, 20.2. - Ogólne poruszenie \\rywola! 

w dzie'.nicy północnej 11aszeio miasta tragiczny 
wypadek zaczadzenia, któremu uległa zamiesz­
kała przy ulicy Piwnej 4 rodzina Gołębi<Jw~ 
ski eh. W wypadku tytn 29-Jetnra „ Oolębiowska 
Leokadia poniosfa śmierć. Przybyły lekarz nie 
zdołał Jej uratować. 

Stan pozostałych członków rodziny : 32-letnie 
go Mieczysława Gołębiowskiego, półtoraroczne-

go Sławka oraz sąsiada Adaana Naiaka, który 
również u legł_ zaczadzeniu nie budzi żadnych 
~baw. 

Co zaś do przewiezionej do szpitala 6-letnie! 
córeczki Oolębiowskich - fia'·iny - której 
stan był poważny - jak się dowiadujemy -
życiu jej nie zagraża już niebezpieczeństwo 
dziewczynka wraca do si~bie. 

Krwawa rol~rawa · mło~o[ianJ(~ n o i o w n i U w. 
IClłO•IKA l'OGOTOWIA lłATU•ICOWEGO 

ŁÓDŻ, 20.2. - W korytarzu przy ul. Brze­
zińskiej 4 został pobity ciężko przez swojego 
zięcia dozorca tego '1omu 71-letni Talmiarski 
Leon, który wskutek uderzenia tępym narzę­
dziem dozna! zła mania ż~ber. 

- Przy zbiegu ul. Odyńca i Rzgowskie! w y 
wiązała się nad ranem krwaw::i bójka, w wYni­
ku której 28·'·etni Zygmunt Bonczyński, Strze­
lecka 21 odniósł szereg ciężkich r an ciętych o­
raz złamał rękę. W stanie cięż.kim odwieziono 
go do szpitala ~w. Józefa. 

- Terenem bójki by! Radogoszcz, gdzie Wla 
dysław Bedyńsk i, św. Jana 17 zosta. tak dotkli 
wie pobity, że zan iewidz iał na oba oczy. 

toniego Bucha, Piwna 4, który odniósł poważne 
rany ci ęte. 

- Dziś rano przy uJ. Żelazne! 14 Kościńska 
Helena złamała nogę. Pomocy udzie'·iło iei po­
gotowie PCK. 

- Przy zbiegu ul. Płockiej i Łęczyckie j WY· 
nikła między „dziećmi ulicy" krwawa rozprawa 
w wyniku której głę!bokie rany klatki piersio­
wej odn iós ł 12-letni M. Jaranow·ski, Ozorkowska 
nr 51. W stanie ciężkim odwieziono 1rn do szpi 
tala Ubezpieczalni Społecznej. 

" VSCIEIC&~ KOT 
Przychodnia Wen·eroloriczaa 

Chorobv weneryczne, moczopłciowe ·i skórne 
6-go Sierpnia 2. Telefon 118~33. 

tych spraw. - W wyniku bójki został bardzo ciężko po-
WYROK. raniony nof em w głowę Rumowicz Konstanty, 

Sąd Okręgowy w Wilnie, który rozpa- zam. przy ut. Wacława 8. Wskutek znacznego N ESW 
= pogryzł kobietę 

Cbor. weneryczne, skórne I seksntot. 
Specjalny gabinet kortmetycz1!y, 

Czynna od 9-21. Panie przyjm. lek.-.kot>łeta. 
r-·10TRKOWSKA 88, teł. 143-63. 

PORADA 3 ~· 
~~~~~- -~~~~-

DR. MED .MARIA 
LEWINSON O'\VA. 

Choroby weneryczne, ekórne I kobie.ce 
PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-35, 
Kosmetyka lekarska, pielęgnowanie cery i włO!ów. 

Przyjmuje od g. 10- 8 wiecz. 

S. 
LEJCAB& , OBJl'l'Y'BTA 

WATNICKA 
UL. NAPlóRłWWSKIEGO 65. tel. 172-33. 

OMI? Lubelski ei) . tront I piętro 
przyjrn1.1 it! od gorłz . 9-1 w poi. i od 3-8 w 

. Or mec!. 

MAR "~ O ~JIC "', OWA 
Choroby skórne I wenervczne. 

MON!USZK~ 2. tel. 166-35. 
wzno"'.lła ~rzylecia 

~~~~~~~ ~~~~~~ 

D% llo4. 

S• KAtJTOlł 
Spec. chorób skórnych l wenerycznycll 

Pl0TRi:•JV./3KA 90, tel. 129-45. 
Przy jmuje od 8 - 2 i od 5 - 9 wiea. 
w niedziele i świ ęta od 8 - 2 DO t>Oł. 

Or 
med H .. GlJTSTADT 

Arkusz er -kinekolog 

ZACHODNIA 66 T el. 129-52 

przyjmuje od 9- 11 I 5-7 wiecz. ·-----
NA RATY przyjmuje na obstalunek ubrania z 
bielskiego materiału Mędruwski, Nowomiejska 
N'l·„,11 od 5 do 7. :wieczorem,. 

PrzyjmuJe od g - 12 I 3 - g wiecz. 
w niedziele i świ~ta od g ..- 12 w poł. 

Da .... 

GUST KO·HN 
Spr.cjdisla ak.uszcr . ginekolog. DietemiL. 

UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. l 7U-03. 
Pnyjmuje od g. 8-10 i od 4-8 wieca. 

Dr. •e4. 

PAULINA LEW l 
Specf. chorób kobiecych I akuszeria 

$RóDMIEJSKA .28 tel. 240-t O 
Przyjmuje od 12-2 I od 4-3 wiecz. 

Dr t.AGUNOWSKI 
Specjalista chorób wenerycznyrh, 1eksualnych i 1kór. 

nyrh„ (Gahinfłt rorntgeno • świallolecmiczy) 
PIOT RKOWSKA 70, tel. 181-83. 
Od 8- 10, 1- 2.30 i 6- 9 W. w św. 10-1. 

Dr. med. 

Fra tre . eczowa 
choroby kobiece i pOł<>żnłctwo, 

SOSNOWA 32 (róg Napiórkowskiego) 
PrzyJ11111J1 od 8- 7. oprócz Phttków. Tel 169·M 

D.r med i · u B 1 c z 
Spec. chorób wenerycznych i seksualnych 

UL. PIŁSUDSKIEGO 69. tel. 143- 12. 
(róg Narutowicza) 

przyjinuie od godz. 8- 12. 13- 3 i 5-8 w. 
w niedziele i świ ~ta od 9- 11 rano. 

trywał sprawę nadużyć przy budowie sta- upływu krw1 stan jego Jest b. powdny. 1 !Eż, 20. 2. - We wsi Kozanow 
dianu iportowego, przy ul. Pióromont, ska Poleć Jan, Graniczna 23, zosta l przez współ uczyzna, pow. n ieświeskiego została do­
zał A. Kawokina na I wk więzienia i po- 1czestntków krwawej rozprawy poraniony to- tkliw ie pogryziona p-rzez kota Helena So­
zbawienie praw na J lata, Józefa Oziewi- POrkiem. Opatrunku udzie li ło mu pogotowie. łowiej owa. Poniew~ zachodzi przypuszcze 

- Równie:l pogotowie in t erweniowa ło u An- n1'e · kot t b ł h • · kl" S cza, 'studenta U.S.B. n.a 6 miesięcy więzie- ' ze en Y c ory na wsc1e tznę, o 
nia z zawieszeniem kary na .2 lata, Walen I łowiejową umieszczono w szpitalu i podda-
tego Piotrowicza, dozorcę, na 1 rok więzie WACŁAW IGNASIAK. ul. Mickiewicza 8, zgu no szczepieniom ochronnym. 
nia i pozbawienie praw n.a 3 lata i ślusarza bi ł , legitymaci ę wydana z fi rmy I. K. Poznań- Głowę kota przesiano do Państwowego 
Piotrowicza na 6 miesięcy więzienia. .sk•1··~~~~~~~~~~~~~~~~I•n•s•ty•t•u•tu~H•i•g•ie•n•y··~~~~~~~~~~ 
RADIO 13-22 Watt 4 Jompowe głośnik dynami­
cz1iy zł. 165. praz wszelkie naprawy Metropo'ds 
Zamenhofa 16 tel. 104-53. 

5 Zł.OTYCH trwała ondulacja z gwarancją, 
grube loczki i naturalne fale ,,Nina", ul. Głów 
na 32, tel. 124-31. 

Lecznica 
d · I a I• s ó "'"" 

lek. wet. M. A. Relcha, 
Gdańsk~ łt'7-a 
(róg Zamenhofa) tel. 175-77. 

CZY N N A. 

ZAZDROŚCI Ml PAN 
p' ęknej cery! U:lywam mydła do go. 

lenia PIXIN. 

·CZYSTE SZYBY 

SEISACJĄ ŁODZI JEST -

WlelBa an~1efa ~ra~~-K1na ~ nnr1~n l 
na marginesie lilmu «Za winy niepopełnione. 
śród listów, które wpłynęły po premierze 

filmu „Za winy niepopełnione" do Dyrekcji 
„Grand-Kina" przytoczyć warto wyjątki z li­
stu pani K. M. wybitnej działaczki społecznej 
ze sfer pedagogicznych. 

Pani K. M. pisze m. In. : 
,,Film ten zmusz:i d0 "' ''"1'~nieiszych tf'­

fleksy.i, poruszając aktualne obecnie ze wzglę 
du na wzrost przestępczości , n1~aunienie: 

Czy dzieci odpowiadaja za winy rodziców? 
Czy piętno zbrodni odbiera im prawo do oso. 
bistego :;zcze5c'a? 
Mądry prawodawca rozumici:JC tragizm 

tych , którzy za różne przestępstwa odbyli ka­
rę, przewiduje zatarcie śladów sbz:i.nia po 
dzicsil'ciu latach dla tych którzy z<i winy od­
poku towali. 

r Zastanowić s'ę w arto i należy, r.7.y spra. 

ogłasza publiczną rekcja „Grand-Kina" 
ankietę. 

Należy odpowiedzieć na dwa pytania, opie 
raJac si ę na bOgatym materiale, który przy­
nosi film „Za winy niepopełnione". 

Pytania są następui ą.ce : 
. 1. Czy dzieci odpowiadają. za w!ny rodzi­

eow? 
2. Czy ludzie z przeszłością ma.ią prawo 

do życia? 
Listy, zawierające odpowiedź na te pyta­

n!a należy zapieczętować, zaopatrzyć imie­
niem i nazwi ~kiem autora (ki) i adresem 
(względnie gQdłem) i złożyć do specjalnie za 
in.stalowane; skrzynki w poczekalni „Gran<i­
Kma" 

Za "naj!epsze odpowiedzi dyrekcia „Grand. 
Kina" przeznacza (sto) cennych nagród, 
które zostaną rozdane wvgrywaiacym w· trzv 
dni no zamkni~ciu ankiet·. 

I 
wiedl•wv jest stosunek społeczeństwa do di.ie 
cj przestępców, niewinnvch dzieci, l;'óre oso-

. b'.istego udziału w zbrodni n!e brały, an· na -
Choroby &k6rne i wcnerycr.no wet o popełnieniu jej nie wiedziały". 

J ustra, platery i metale - to s rntek 
uływania plynu do czyszczenia 

L lJ N A 
Oceną nadsyłanvch odpowiedzi zajmie się 

nprO!izone jury, składające się z llziałaczv 
spoC'łcznych , przedstawicieli sfer prawni:. 
czyrh. prasy, lit eratury. CEGIELNIANA 4, tel. 100-57, l<OSMECKA SZABELA zagubiła legitymac ję Na temat tego frapu.iacer{o filmu. który w 

Przyjmuj~ od g. 8 do I I od 5 do 9 wiec1., szkolną, wydana przez 61;imnazjum C. Wasz- pierwszych dniach wyświetlania ()IS!ągnął re . 
w , niedziele i świiita od i. 10-1 w poi. czyńskiej. I k.ordowe powodzenie i wywołał oż} wioną 

-------:--~~-.__,,,......,,,...,,.,,~~-- =::::: _ == _ __ -±::::__: :wY.mianę ~d~ń ś,ród byw~Iców !kinowych, dY,-. 

Skład jury i wykaz nagród podamy nie· 
baw em. 

.(Palszy ciąg jut!o w „Echu"). 



Nr St „ECHO" Str. S 

DRAMA~Y NA DNI:.: MOR~Alua~ltl na lłO~lieja w toili!le. 
Akw ar1 um Wb I t n e y a. A~~~e~!:~z~s~!e.ogrąż~::~:!~l"P""~~.7k~~i~~licy ~,::~~~~. 

dlitwie !kobietom w kościołach Saint Vi·n- szyję. Przechodniom z początku zdawało 

N -, ez wyk Jv ekspervment Amerukanina cent de Paul i Saint Laurent, w 10 dzielnicy . się, że to z wielkiej miłości, lecz gdy za 
• Jl Jl t1 • Pa1ryża złodzieje kradli torebki ręczne i in-, ,,parką" wybiegł z kościoła inspełktor po-

ne rzeczy. Komisariat dzielnicy Porte Saint 

1 

licji, który rzucił się na broniącego się za-
Tallahassee, w lutym. Zdobycz, rozmiarów nie nadmiernyc'i1, swoje ofiary i w sekundę dziesią1tkuje plą- Martin był zasypywany skargami. Do jadle przed „kobietą" mężczyznę i wpako-

Na wschodnim wybrzeżu Florydy boga- przewozi się w kadziach pod pokładem. sającą niaisę. schwytania złodziei wyznaczono dwóch ins I wa·ł go do stojącego w pobliżu samochodu, 
ly Amerykanin M. S. Whitney założył ol- Egzemplarze zaś z rodziny wielorybów, się Gdzie indziej kolosalne ośmiornice rzu- pektorów. Jeden z inspektorów przebraw- zrozumieli, że jest to „nieczysta sprawa.". 
brzymie akwarium nieis tniejącego dotąd ty- gające nieraz i 8 metrów długości, holuje cają się na homary i kraby, obezwładniają szy się za kobietę, ukl~ł w kościele Saint Na posterunku złodziej, którym o'kazał 
pu, w którym uczeni, artyści lub zwykli się także w ka1dziach, umocowanych do je i rozczłonkowują z precyzją c'iiirurgów. Laurent przed ołtarzem św. Teresy pozo- się 22-letni Jerzy Rousset, oświadczył ko­
amatorzy mają możność obserwowania do okrętu. Jeszcze dalej, nieznane w Europie wiei stawiwszy swą torebkę na klęczniku i uda- misarzowi, że „pracował" w różnych koś­
woli i zbl!s~~ okazy wszelkich rodzaj~w fa~ I Samo akwarium składa się z o•librzymich kie, płaskie raje żeglują wśród toni na po- wał zatopionego w modlitwie. Kolega jego ciołach, jak Madeleine, Saint Gennaiin, 
ny mo~skI~J t to naiwe'. ~ych, które "': zadn~J I basenów, gdzie zwierzę, które w między- dobieństwo niebywa•lych rozmiarów lata w- z drugiej strony kościoła obserwował ru. Saint Sui pice i innyc'o, w czym mu pomagał 
za.mkmętei przestr~.eni 1 ~nych,. chocby n~J- czasie. wróciło do przytomności może do- ców. chy młodego osobnika, który kręcił się koło kolega bezrobotnego kelnera Edmund Pou­
:większy~h, akwanow me zna!dowały n1~.- ·!woli się miotać i cislkać. Jeżeli jednak zbyt Najbardziej jedna'k malowniczo przed- klęcznika, przyglądaijąc się modlącej. Po lafo. Miesięczny „dochód" obydwóch wspól 
zbędnycn warunków dla swe1 e~zy~t~nCj 1 • gwałtownie się rzuca, co przeszka:dza w na stawiają się ikilometrowego obwodu rezer- kilku minutach młodzieniec szybkim kro- n~ków wynosił 10.000 franków. 

T:u_dno było o wybór odpow1ed111eJsze- ukowych obserwacjach otrzymuje drugi za wuary dla gatunków wielorybich. Delfiny kiem wysudł z kościoła, a za nim owa 
go m1e1.sca dla kolosa1lnej instalacji, której strzyk uspakajający. ' łagodne i nieszkodliwe, a wdzięczne i chyb 

~~1~
0 

~l:ł: ;~~f~~ś~:aJ~~gc~~~j~~~\~;~~~~ . Spuszcz_a się wówczas ~odę w base- ~~;ż~t~~~:;y~i~n~r:r~~~~: ;:~e:~vr~~~!= ~I r l ił J w ~I i I [ ! i [ ~ I ~ I w ! 1· ~ 11 ~I u posiada takie, jak Floryda, wybrzeże, gdzie nie do ~oz1ofl!u'. pozwala1.ące grunto- rium Whitney'a. Witokcki. 
by, dzięki przecinającym się we wszystkich watć czło~1ek?w1, 1 o_soby zamteresowane, 
k1erunkaich wielora'kim prądom morskim, w odpow1edt11ch kostium~ch, mogą bezpo-1 [ O &! 
można było znaleźć w takiej ilości i tyle średm? dokonywać badan, dotycz_ących wy ~ Y DlłA"AT D&OCHIEI ICOBIETW • 
przeróżnych gatunków ryb i innych zwie- glądu 1 b~1dowy całego ołbrzyma 1 poszcze- do I·szei klasy poleca 
:ząt'. żrjących zarówno w wodac'il ciepłych gólnych Jego narządów. ff Ol E ff T IJ Ił tł Nr. 100 W porze wieczornej na posterunek po-
Jak 1 zimnych. Gdy zaś trzeba się przyjrzeć natura!- I więc przyjdź wybierz Swój los licji Enfants Rouges w Pairyżu wbiegł za-

na klatce schodowej młodą kobietę ocieka­
jącą krwią, aJ dalej młodego mężczyznę, le­
dwie dysząicego. W szpitalu Hotel-Dieu, le­
karze zdołali utrzymać przy życiu ranną 
czterema kul•ami ikobretę, podczas gdy męż­
czyzna, zraniony kulą rewolwerową w oko­
lkę serca, wyzionął ducha. 

Jednym z wielkich plusów akwarium nym ruchom w głębinie, basen napełnia! się Oddział w i!~~~i~N'im1ai~~ 02 byt, dyszany mężczyzna, prosząc o wysłanie po 
Whi!ney'a jest, że ... przyjmuje ono obsta- ponownie, a widzowie schodzą do oszklo- "P R O M I E N" tel. 112-98 I licjanta do hotelu „Phenix". Przybyli na 
lunk1. nyc'ii galeryj, s'kąd ogl_ądać mogą jak na dło Cil\gnienie .iu~ 23 lutego 1939 · miejsce policjanci znaleźli leżących 

Komuś, powiedzmy, potrzebna jest do ni dno rezerwatu. ._ ______________ mil: 

studiów ~ara psów morslkich. Pracownicy Skomplikowane systemy świetlne z ta­
sprawdz~g według kartoteki, czy te ką silą rozjaśniają masę wód, niezwykle zre 
~~or~ema są na miejscu do dyspozycji. sztą w tym punkcie oceamt przejrzystą, że 
O ile ich _w katalogu nie ma, specjalnie urzą dokonywać można zdjęć migawkowych. 

lłt!i~ła ~ioślarska w Indiach. Przeprowadzone przez komisarza ·śledz­
two stwierdziło, że zabójcą kobiety jest Jan 
Berthond, pracujący w szpitalu PcrpetueI­
Secours w Levallois-Perret, który porzucił 
żonę i trofe dzieci, ażeby zam+eszikać z 22-
letnią Elianą Mairie, praciką, która też ode­
szła od męża, a cztery miesiące później po­
rzuciła kochainka, przenosząc s·ię do hotelu 
„Phenix" w Paryżu. Berthond, który pierw 
szy raz, od czasu gdy ro·zeszli się pr'."·:był 
do praczki, prawdopodobnie propo1ował 
jej ponowne zejście się, lecz spotkawszy 
się z odmową, zagroził rewohv.erem. Gdy 
wystraszona wybiegła do iklatki schodowej 
padły strzały. .: _ ,,.. · · · ..... 

~zony ok:ręt „Porpoise" wyrusza na połów. Jak wiadomo, szyby w alkwariach pokry 
Załoga!, złożona ze specjalistów ma do wają się szybko gęstym nafotem, utworzo­

~yspozycji. wszystkie mogąice się przydać nym z mikroskopijnych wodorostów, który 
przybory 1 sprzęt. Chodzi naturalnie o to, całkowicie zaciemnia widzia1Jność. 
by. z~owi~ okazy żywe i w dobrej formie. u Whitney' a kilku nui~ów codziennie 
Uezeli zw1e_:zę nie należy do nazbyt del'ikat- do czysta zeskrobuje osad. 
nysh, powierzchowna rana mu nie zaszko- Niezliczona ilość przedstawicieli fauny 
.cizi, 0 ile się rzecz prosta za1pobiegnie się sil morskiej przebywa stale w akwarium w wa 
nemu upły~owi krwi. W takim wypadku runkach, identycznych prawie do tych, któ­
~~oso~v~ny iest harpun w kształcie długiej, re mają w wolnych głębinach. żyją więc 
<:1enk1~1 strzały, wewnątrz pustej a zaoipa- tu właściwym swoim życiem, wiodąc prze­
trzonei u góry w szklaną ampułkę z cieczą rażającą walkę o byt, wobec !której wręcz 
nas~n?ą·. Za~zucenie harpunu powoduje roz idylliczne wydać się muszą talk bardzo je­
prysnięcie się szkła, i środek usypiający szcze odbiegające od ideału „braterstwa", 
spływ~ po rurce do otwartej rany. Działanie stosunki ludzkie. 
narkotyku jest natychmiastowe, i ryba bez- Umiejący patrzeć, bywa świadkiem o­
~ł~d~ie ':"YPły~vai na powierzchnię. Łatwo 'krutnych dramatów na dnie morskim. Po­
Ją JUZ wciągnąc na statelk. dziwiamy, na przykłald, efeiktowne ewolucje 
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gromady ryb, mieniących się cudnymi kolo­
rami. Nagle zjawia się wśród nich jakaś gi­
gantyczna masa, przednaijąca fale ja1kby 
czalrnymi skrzydłami. To olbrzymi żółw, szu 
kający p_ożr.wienia. Spada, jak grom,_ na 

Na oryginalnych olbrzymich łodziach wioślarze hinduscy wzięli udział w dorocz­
ny_ch regatach, które odbyły ąię w Cochin (Południowe Indie) pod protektoratem 

wicekróla lorda Linlithgow. 
' ' 

Maria Szelerhaw 

Pierścień 
GRZECHU 
Powieść 62 

Mistrzyni ze swą 
nagrodą. 

'Angielka Megan Taylor zdobył.a 
w Pradze mistrzostwo świata w 
jeździe figurowej na lodzie, dzię­
ki nieobecności swe.i na_iwiększej 

kookurentki Cecylii Colledge. 

. . ··- . ~- - - ~ . . . . .. ; - . . 

- - Nie męcz mnie.„ umieram z miłości. .• 
Zbliża się.„ p_rzY'Pada do niego, ipełna tkliwego odda­

nia„ Z·daje mu się, że ciało jej pachnie wiosną i fio!ikami. 
Nagle Leda wyślizgnęła się z jego objęć i zniknęła ... 

Obudził się nagle, ale był jeszcze pod wpływem snu. 
Nieprzytomny zerwał się z łóżka ... Podła ... zdradziła go ... 
po5zł.a do Kramera„. do swego kochanka.„ 

Głowa mu płonęła„. Nieprzytomny rrncił się do biur­
ka; szukał gorączkowo schowanego w szufladzie rewol-
weru ... 

- Zabiję„. zabiję go„. ona moja ... moja„. 
Nie znalazłszy rewolweru, opadł na podłogę, położył 

głowę na fotel i zaszlochał, jak dziecko. 
A tymczasem Inez wściekła powróciła do hotelu. Myśl, 

że może stracić Igora, którego już zdawało się miała 

w swych rękach, doprowadzała ją do szaleństwa. 

' Mijając korytarz hotelowy, zauważył.a wysokiego l::i­
kaja, 'którego wzrok śledził ją ciekawie i który bardw 
skrupulatnie zjawiał się na każdy jej dzwonek. Inez ;;a­

m.a nie wiedząc dlaczego, czuła się dziwnie zmieszana 
pod jego przenikliwym i zminym wzrokiem. 

- Czego on chce ode mnie, ten cham? - nieraz my·· 
ślała; szukając okazj.i żeby go zwymyślać, lecz lokaj 
zawsze był g0rzeczny i usłużny. I dzisiaj odprowadził ją 
clio pokoju długim spojrzeniem niebieskich oczu. 

Inez z furią wpadła d10 pokoju, rzuciła płaszcz na 
pierwsze lepsze bzes}o, sama zaś osunęła się na kanapę. 
Pła'kała z-e złości i upokorzenia. 

- Muszę go zdobyć„. muszę.„ - szeptała prze7. 
łzy. - O ile nie uda mi się miłością, wezmę go sprytem ... 
Muszę go zwyiciężyć„. 

O Rianie nie myślała... Co ją może obchodzić jego 
zachwyt dla a·ktorki? Nie ma przecież zamiaru się z nią 

żenić, a i ona nie zwróci uwagi na gołego .arystokratę. 
Zerwała się i swoim zwyczajem zaczęła krążyć po 

ipo•koju. Szybki i lotny umysł .Meksykanki pracował w na­
tężeniu. Okrzyk: radości wyrwał się nagle z jej piersi. 
Prędko podbiegła do ·biurka, wyjęła pretensjonalny pa­
ipier listowy i bez namysłu zaczęła pisać. List był niedłu­
gi. Zaadresowała kopertę i zakleiła ją. Z satysfakcją 
·przygl"ądała się adresowi. 

- Zobaczymy teraz, czy nie ożenisz się ze mną, mój 
luby - wyszeptała, uśmiechając się złośliwie. Zadzw::i­
niła. Wszedł wyso'ki lok.aj. 

- Poroszę wrz.ucić ten list do skrzynki - rozkazała . 

Ukłonił się, spojrzał Aa nią z ukosa i wyszedł bel­
szel'estnil! 

- Wstrętny typ - pomyślała, patrząc z niechęcią 
na jego wysoką barczystą ROstaći znikającą z.a drzwiami. 

Po premierze „Wiellkiej księżniczki" Leda zdecydo· 
wala się na odpoczynek u stryja. Przed wyjazdem podpi­
sała nowy kontrakt 'na film „Salomo". Zdjęcia jed•nak 
miały się rozpocząć dopiero za miesiąc. Postanowiła wię: 
dwa tygodnie spędzić w starym zamku. Li-Wan bardzo 
prędko uwinęła się z pakowaniem i Leda, pełna rado­
snych nadziei, wsiadła do pociągu. 

Wczesnym rnnkiem dzwoniła do ciężkich dębowych 

wrót zamku. Serce jej drżało z niecierpliwości i dziecin­
nej radości, by prędzej zobaczyć barona i przytulić si~ 

do jego piersi. 
W ściana·ch zamku czuła się dziwnie młodziu t!:.ą, 

jakby nie przytłaczał ją smutny ciężar lat. Była tu ~awną 
Beatą, pełną ufności i wiary w życie, zostawiając za wy­
sokimi murami zmęczenie i maskę dumy i zarozumiałoś.:: i. 

Ze łzami wzruszenia garnęła się w otwarte ramiona 
DoQnerberga. Zauważyła, że baron pos tarzał się i bardzo 
źle wygląda. Płakała, spoglądając na mądre, porysowane 
zmarszczkami czoło, na przeni1kliwe, patrzące w głąb jej 
duszy oczy. Wiedziała dobrze, że jedno tylko zos taje 
w nim niezmienne: - jego miłość ku niej. 

Patrzył na nią z wyrozumiałą czułością. Namiętna je­
go miłość przerodziła się dawno w głębokie ojcowskie 
uczucie. Był.a mu niezwy;kle droga, rozumiał ją bez słów , 

czytał po prostu jej myśli. 
I teraz, przyjrzawszy si~ uważnie jej wychudłej udu­

chowionej twarzyczce i pełnym tęsknoty oczom, zrozu­
miał, że jego Beata przeżyła jakiś silny wstrząs, że jes1 
na rozdrożu i potrzebuje jego pomocy. 

\Vieczorem zostali sami w mrocznym zacisznym gabi­
necie. Beata jak dawniej wygodnie ułożyła się na starej, 
miejscami wytartej skórze burego niedźwiedzia. ObjęL 

ręk.ami kudłaty łeb z jednym tyl'ko szkla:nym oikieG1 
i utkwiła w baronie spojrzenie. 

- Muszę z tobą pomówić o wielu sprawac·h, drogi 
stryjaszku. Tyle nowych i nieoczekiwanych zdarzeń we­
szło w moje życie, tyle zagadni e ń mnie niepokoi. Czuj ~ 

się jak wątła łódź, której każda . chwila może przynieś ć 

rozbicie. Czasami mam po prostu wrażenie, że dos tai•. 
obłędu. Ty jesteś ta·ki mądry. Mam wrażenie, że życie ni , 
ma dla ciebie tajemnic. Wierzę, że potrafisz wytłumaczy,· 

mi mój 01becny stan i dopomóc mi. O, jak mi trzeba tw~· 

pomocy. 
Opowiedziała mu szczegółowo o meczacyc.h atakach. 

Mówiła ufnie, bez obawy, że będzie posąodzona o obłęd. 
- Wyobraź sobie, mam talkie wrażenie, że wciela się 

we mnie duch ja:kiejś Dagmary, któ·r.a opowiada o sobie 
jakieś nadzwyczajne historie. Niestety po atakach mo­
mentalnie je zapominam. Czyż to nie dziwne? Nie mam 
pojęcia, j.ak wytłumaczyć takie zjawisko. 

~ogrążona w swym opowiadaniu, nie zaiuwazyła nie­
naturalnej bladości barona, nie zauważyła jego kurczo­
wo ściśniętych rąk i pochmurnego s·p_oj.rzenia. 

- Zastrzyik przestaje działać ..• 
Porywczo wstał z fotelu. Ogarnął go str.ach o przy­

szłość Beaty. Zbliżył się do nieruchomo siedzącej kobie­
ty i położył rękę na jej głowie. 

- Nie obraź się, maleńka, jeśli do męczącego cię za­
gadnienia podejdę przede wszystkim ja1ko lekarz. Twoje 
myśli pracują z zan.adto wielkim natężeniem. Jako artyst­
ka przyzwyczajona jesteś do wcielania się w różne ko­
biece typy, żyjesz ich namiętnościami i cier,pieniami. Sta­
łaś się niestety ofiarą swych licznych bohaterek. Nie 
wiem, dlaczego prześladuje cię ja;Jcaś Dagmara, a nie No­
ra, Irena lub jeszcze inna z odtwarzanych przez ciebie 
bohaterek. Boże, było ich przecież tyle w twym reper­
tuarze! 

- Ale nie miałam żadnej Dagmary. 
- Może kiedy czytałaś o niej i z.a·pomniałaś. Ale pa~ 

mięć nasza posiada wiele n.ieoczekiwapych możliwoś:i 
i robi nam czasem niespodzianoki. W chwilach niezwykłe­
go natężenia umysłu i silnego bólu głowy, w świadomo­
ści twej wypłynęł.a zapomniana Dagmara i zaczęła cię 

prześladować. Męczysz się, bo nie możesz przypomnieć 
sobie, kiedy i gdzie o niej czytałaś l1ub słyszałaś· i w tym 
sęk. Doprawdy nie widzę w tym wypadku nic nienatural­
nego. Od,pocznij, śpij odżywiaj się, przebywaj wiele na 
świeżym powietrzu i nie myśl o niczym poważnym. Db 
ogólnego wzmocnienia twego organizmu zrobię ci za­
strzyki i zobaczysz, że ten dokuczliwy intruz, grający na 
twych nerwach jak na skrzypcach, przestanie cię mę-

czyć. 

Ona też zdaje się gr.ała na skrzypcach - .żywo 
przerwała Leda. 

- Kto? 
- Ona„. Dagmara„. - l ęk l iw ie odpo wiedziała. 

Baron ledwie się opanował, lecz j uż z.a chwilę śmlał 
s ię swym cichym przyjemnym śmiechem, który taik lubi­
ł a Beata. 
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l [J I ombinacje marynarza Papu i 
IEM w PALETKO., z Gdyni ~~o~~D•fłf Plł~~:!!d!~~~!y= arsz· ww VJ wiersz .eh 

B_udynek Dworca Głównego - jeden F- ł J k b k l Właściciel składu obuwia w Gdyni - żeniach zameldował Straży Granicznej. -
największych w \Varszawie - obecnie I Ig ar ny a u e *I Markus Lerner, zawarłszy przypadkiem Jednocześnie Szymański opisał szczegóło-

est już na ukończeniu. Fronton będzie wy- Karnawał pomalut1m kończy sie . . nad-i świadomy tragedii małżonek funduj·e, po- znajomość z Teodorem Szy,,mańskim, ma- wo w jaki sposób żydzi chcieli jego prze-
~odził na wielki p:ac - mniej więcej roz- • rynarzem statku Batory aczął na kupić 
iarów PL l\Iarsz. Piłsucłskierro _ ogra- chodzą ''.ost~tki". Wprawdzie ~akie os~atki zw~~a się pogłaskać po rączce i uszczyp- . . /e . ". d A' z k. g? _ N. . ł 
iczony ulicami: Marszałkowsoką, Chmiel- po w.odzie nie mogą być zbyt interesujące, 1 nąc, gdy zaś mąż zaczyna stawać się coraz maw1ac o w!wozema o ~1ery: I ntel.e ł a tej podstawie młody Lerner zosta 

ale należy dołożyć starań, aby mimo wszy- agresywniejszy wówczas dopiero uchyla ~alh·ny~h .Pa
1 
s:i~erów. LJako p1Lerwszr .mk1aś zatrzymany na statku. Początkowo :nie przy 

ą i Al. Jeroz,olimskimi. Główne wejśct<: stko stały się możliwie wesołe. Dotychczas IHzyłbicy: 1ec ac 111e_evm sy·n· erner~, ew, 1 p 1 z~awał się do. n.iczeg.o. Jedna..k P? ze.zna.-
sfoni wysunięta na kilka metrów marki- f b ka t d k Gd k M n eh S k P ł „przebierańcy" składali się wyłącz.nie z - A ty nędzniku! a r1 n .zy ows I z. .ans a. aryna~z, I~ zri:ans ~ego I apu~I wyJa':"l' ze 
a - taras. Za wejściem obszerna sala po- młodzieży obojga płci, umówmy się więc, _Co?! Jak?! Kto?! udagc za111tere~owan~e. się SJ?r~wą,_ ~hctał miał .chęc 1echac ?o AmerY'k1, ale me tym 
ieści wszystkie kasy biletowe, zupełnie że w czasie obecnych „ostatek" przebierze _ Ty hyclu! Ty huncwocie! Ty stary od L~rner.a wyc~ąg.nąc Jak na1w1ęce1 1.nf~r- statkiem. M!ody .1 st.ar~ Lerner or~z ~a-

naczej urządzone, niż obecnie: bez siatek my się wszyscy. Odmłódźmy się! Frontem łajdaku! To ty taki jesteś? Kobietki do ga- macYJ. W1do~zn1~ 1ednak post~powan1e }e- 0pu~a. zostal~ poc1ągm~.c1 do .od~ow1edz1a~-
chronnych i podziału na boksy. Z sali ka- do ostatków! bi netu wozisz?! Forsę na nie wydajesz!! g? wydało się n:e~ewne, ~dyz przę~tah z nosc1. kar.neJ, a obecnie za:s1edh na ławie 
owej wchodzi się do olbrzymiej hali od- Chodzi ty:iko 

0 
to, jak się przebrać. Nie 1 tu zaczyna się dramat ze spazmami mm pert~ak!·?~ac 1 zupełm.e zerwali kon- oskarzonych Sądu ~kręgowe~? w Gdynt. 

azdowej długości 75 metrów. Pośrodku wątpliwie nam, dorosłym, nie wystarczy na i tymi wszystkimi utensyliami, którymi ko- takt. W 1ak1s 1.,;zas potem zydowscy prz~- ~łody Lern~r za us1łowany nie.·egalny wy­
worca pomieszczą się sale restauracyjne, malować sobie przypalonym korkiem wą- bieta roz,porządza na każde żądanie. Sytu- m~słowcy, otumaniwszy kolegę. Szyman- Jt~zd zagramcę bez potrze?nych d?kumen­
awiarnia i bar, pokoje hote:owe i tzw. ho sy, aby być „przebierańcem". Dlatego mu- ację można opa.nować, gdy mąż jest spryt- sk1eg-0, mary?arza Tadeusza Zdz1sła~~ Pa ow został skazan~ na Uo~~eszczen1e ":" d~-
el dzienny. W salonach recepcyjnych sta- simy przebierać się na „ostatiki" bandziej ny i p<>trafi w lot odwrócić kota ogonem: pugę, przy Je~? pomocy wprowadzili 1t1a mu poprawczym, 1egi0. OJ.Ciec za udzt~leme 
ie pomnik Marszałka Piłsudskiego. Wiei- wymyślnie. Niechaj, na przykład, więźnio _ Hycel? Huncwot? Nędznik? Ha-ha! stat.ek ,~Batory mł.~d~go Lem~ra. Pech mu poimo~y 0na trzy m1es1ące aresztu 1 100 
a sala zjazdów przeznaczona na przyjęcie wie przebiorą się za s.trażników więzien- _ Czego się Jeszcze śmiejesz, stary ch~tał, ze przy we1scm sp~tkah .szymań- z~o.~ych g1zy:vny,. a maryinarz Papuga :ów-
asowych wycieczek, otrzyma rzeźby w nych i wpakują do cel strażników. Byłoby łajdus·ie ! ~kieg~ .. ~ary.na:z od razu się zor1ento~ał, mez z~ ~dz1e~en1e pomocy Lernerow1 na 

amieniu, witraże i makaty. Równie sta- to bardzo wesołe. Albo też może kamieni- _ z ciebie, kochana żoneczko! z cie- ze spozn1ona wizyta Lernera na statku 1est dwa m1es1 ące aresztu. 
annie będzie przyozdobiona hala odjazdo 
a. Wewnątrz dworzec będzie ogrzewany cznicy przybiorą stroje swoich dozorców biel Nieudane naSladownltfwo eanesier6w. 
lektrycznośc\ą przy pomocy elektrycz- domowych i w ciągu jednej, ,;ostatkowej" - A to dlacze~o? K rt • d b • 
ych podłóg grzejnych. Informować poct- nocy będą co pół godziny zrywać się na - Bo przecież od razu, na ulicy .poz.na- ope a m1• zv gr 0 a Ili la 
óżnych 

0 
odjazdach i przyjazdach pocią- dzwo.nek lokatora i otwierać br.amę. A mo- łem cię po głosie i ·nabrałem cię, aż miło! , li 

ów będą rozmieszczone w wielu punk- ~e d:łużnicy1 ~rzebiorą. się ~a iko.morni·~ó~ ~a-h.a-ha ! .zr?biłe!11 ~i kawał i udawałem, Z Kalisza donoszą-: przyszedł ów osobnik i znalazł kopertę na-
ach dworca tablice świetlne z napisami, 1 będą z ko,~1 straszyc sw01ch ":'1erzyc1el! 7 z~ wierzę, !e Jestes_ m1 ob~a, która pozwa~a W ostatrtkh dniach zamoznieJSi obywa pełnioną czystym papierem. w chwili, gdy 
egulowanymi bezpośrednio z sali ruchu. Byłoby Jednak w zły;n tom~, gdr?Y się za~ros1ć do. g~bi:netu. Ale chyba me tele t terenu powiatu tkaliskieg·b i m. Kali- wziął ikoipertę do ręki, wy.skoczyli z zasadz 
a zewnątrz gmach dworca po'kryty bę- nasze wł~~;.ne żon.y z:c~c1ały wziąć udz1a~ P'.,zypus.tczasz., ze 1aby.m mógł z obc4 iko- sza otrzymywali listy ani01nimow~ od nie- iki wywiad-0woey i przytrzyunali go. 

zie jas,nym kamieniem dolomitem. Jak wy w. zabav:1e pr~~b1eranc~'Y' dla dorosłych 1 b1etą, do ~abmet~, a .ter t~anego osobni-ka, który ~d grnź•b'l ta- Naśla·dqjącym ameryikańskioh ga·ngste­
adnie Dwi0rzec Centra'.tny po ukończeniu, uzyły teJ ?·kaz11 do. złosllwych _Pods~ępóVI . żona ~est .szczęśliwa., .fe ma .tataegn ~ójstw~ ż,dał złożenia w ~!eś\onym miei rćw. okazał się Aleoksy Płużycika, lat 33, 

11Udno przewidzieć, gdyż dzieło architek- wobec. męzów. 1!mowmy. się. więc,_ ze tó- wie:n~go 1 tak1e~o ~w.c'tPnego męza, sz.ko scu p1eni~d.zy w wyso~osc1 od 1000 do zam1eszka.ły ~e .wsi Bałdoń, ·gm. Godzie­
oniczne zawsze inaczej wygląda po zrea- nom 1111e wolno się przeb1erac w ta)em·n~y da 1e1 WP,t~w<;lz1e pieniędzy, wy~anych ':": 3000 :t ~ !istach <'.>so.1>n1k. ów .o:naczał dó sze: ~o p1S<l/n13. \\istów przynał się i <Jśwlad 
izowaniu niiż w projektach przed własnym męzem. Taka bowiem zo- re~t.amaCJ1 1 na t,aksówk~, ail~ św1ado111osc kładme mieJSCe, godzmę 1 dz1en złotenfa czył, ze rol;lił to 1 !\)raku środków do tycia. 

· na - przebieraniec, odmieniO'na do nie pb- cnoty mężowskiej wynagraodza jej wszyst- okttpu. Zatrtyima.ńego osa<lzQno w areszcie. 
* * * znania, zaczepi własnego męża na ulicy i kie uboczne P,fzy.kroścl. , ,„. · Niet<tórzy grozby te łraldowaili p·owaz- Pomysł nie przyniósł jednak l'łużyczce 

Z ogłosz.onego sprawozdania Stołecz- prowokacyjnie szepnie, zmieniając głos: „. ·nie i inatychmiast zawiadomili policię, kt6- !lini jednego okupu. 
ego Obywatelskiego Komitetu Z. P. B. - Ach) jakże się cieszę, że pana w1- KUBUS SAMOCHODOWER. ra wszczęła energiczne ś\edztwot uwień- ---------------
y.nika, że z pomocy zimowej w Warsza- dzę„. pan mi się od dawna bardzo podo- .T~~ub Mal& ikupił .oobl~ s31mochód.-Nie czone. pom~ś~ym re~~tatem. 
ie korzystało w styczniu l O OOO rodzin ba.„ . • . _ ~yle nowy, He ~roc,hę. prteCl1?d:ziowa:ny, ale M1ain<?'W1c1e1 gdy Jeden z o'O~atell n:t 
racowników fizycznych i 1000 - urny- - Rzeczyw1sc1e? Bardzo~ bardzo mi w każdym ra.źie. ;własny. z tej rad~i J>;u- Zagorzyinku otrzymał podobny hS't, .urzą­
łowych, co stanowi łącznie 38 OOO osqb. miło. Pani rownież jest„. tego.„ szalenie buś oblał.posia.d~hlę wAas:ąę,go whru i ffic1 1d:pno za~adzk~ na . cmentarzu, Ędyz po­
:oza tym Komitet Stołeczny finansował milutka„. taka, panie tego, szelmutka, gazem posta.nowi~. P,rzeJ~c~a~si~ ~i;> 'I\li~- m1~~ gt~ba?11 wskazane było mteJsce. d.o 
keję dożywiania 50 OOO dzieci i młodzie- he-he-hel Może pójdziemy: razem na ko- ście. Przejaź.d~a ~'ńez}'fa sJę 'O ityl.e nie- zło~ema pieniędzy. O oznacZOtnel godzm1e 

·y szkolnej. Bezrobotni fizyczni otrzymy- !acyjkę? ' fort~hąie, t& .M.a~e~~apac~ył lbł-0itqUci~ ----------------
ali pomoc w formie pracy od 4 do 12 - Chętnie ... z panem - wszędzier p,rzeehodnia, Winc~ntego St~tę. Sl·k<>~z;e , 

ni w miesiącu, zależnie od ,stanu rodzin- - świetnie, wobec tego pozwoli pani, P!c $rąźttego nie, stałO sJę, ~1e. ro~darł .s?; Ił Jl D I O •fi. Jl ( I I{. 
ego, przy czym za każdy przepracowany ze taksówecz·ką, tego ten, pojedziemy? b1~ P.alto i pąt~u_kł kolano. ~on1e~~ż s~le~ . . . Hl 
zień płacono im 3 złote bonami towaro. żona już się po<l przemalowaną na _dzono~ że Kubus był ipoogatowMiyi1ł 'Zał»; PONIEDZIAŁEK, 20 LUTEGO. 
ymi i 12 zł w gotówce. Pomoc z+n10wa „przebierańca" twarzą wścieka ina r~zr.rut- .~niął ~a~ SY,.gJ'ł~·- ~d,prodzik~ ~k'!-~ał1~q W}lrszawa I ~RaSzyrt) 

dla pracowników umysłowych była oparta no.ść męża! ale wsiada ~o taksó.~ki, jedzie, .U.fi. dw,a .tygod.n~~, ~r1~z~u7 z 2aw1esienrem .iffl\ i" inne Rozgłośrue P.olskie. 
1a analogicznych zasadach. W obrębie P?zwala się ~aprowa?z1ć do g~brn<;>tu, wy- ·na trzy lata:. ':~U: ~Jl#..h\ . 15.00)\udycja dla młodzidy: Mit grecki pt. .,Her. 

ie!·kiej Warszawy uruchomiono 47 .pun•k- P.IJa wódę, hk1ere_k 1. co tam .ieszcze m~ f:„fc!. · ~· k.~los pokonany" 
ów robót dla pracowników fizycznych. - . 15.30 iMuzF obiadowa w wykomu1iu orki~tr1 Roz-

Przepracowali oni 64 OOO dniówek. Urny- l}ośni 'Poznańskiej tfJJ 
~łii~~et.pcownicy przeJ>racowali u ooo Pożył eozna insłył·UGI a.·.~~!~ ~~;:~p;~~<!:J:::, ~~~ 

· , . · · • - • 16.20 Kronika, naukowa ·' · 

* * * 
Między osadą śliwice i gmachem szko-

ły policyj11ej przy ul. :Modlińskiej znajduje 
się wylot kanału, wskutek czego wyziewy 
zatruwają powietrze w całej okolicy. Wo­
bec rozpoczę.tej rozbudowy Pelcowizny1 

konieczne jest p'rzeniesienie wylotu ka:nału 
do Wisły poniżej Żerania. Poza tym wy­
puszczanie w omawianym punkcie ścieków 
do Wisły uniemożliwia urządzenie kąpie­
liska w okresie letnim dla tej dzielnicy. 

Gruźlica płuc jest me• 
ubłagani\ i corocznie, 
nie robiąc różnicy dla 

płci, wieka I stanu, koii miliony ludzi. 

PRZY ZWALCZANIU CHO R ·OB 
PŁUCNYCH, BRONCHITU uporczy­
wego, męczącego kaszlu, GRYPY 

i t. p. stosują pp. lekarze -

nD1'l8Jll'I T R'Y HO t 4 N•' 
Gąseckiego, który ułatwia wydzielanie 
się plwociny, wzmacnia organizm i sa· 

I 
mopoczucie chorego 01az powiększa 
wagę ciała i usuwa kaszel. 

Sprzedają apteki 

A. CHAMP. 

W Nowym Jorku istnieje przedsiębior- .tempa p~acy i ty!~h. wielkich ~t~re~yv,; ~o '16.35 Fra.gtiiooty 'z; oper Ryszar'da Strll'Ul!sa w wy. 
słwo, którego jedyinym zad&niem jest prr.y jednak może i u nas piiy'dałby się taki in-· k«>nimiu H~l':ny Zboińsk.iej • Ruszkowskiej i 
pominanie klientom spraw i czyności, o któ styrut. Może skromniejszy i tańszy, a~e jest 17310eaDpołl uks?dh&ow. • . ~> ~ 

h · · " J' · b · · !' O b ..t t b ~, dl 0 • lki Il" . a az ego Jest mleJSCC w pracy "ł""-eameJ ryc sami mewąvp 1w1e y zapomme 1. ry aruzo p·o rze n1 „„ a „zap mma ~ c · (p<>gadanka) 
gi•nalny ten instrtut posiada już kilka ty- Jak często się zdarza~ że właściciele pa 17.30 Ogólnopolska Wystawa Fotograficzna wo 
sięcy abonentów. 'Płacą oni za usługi biura pierów wartościowych przez całe lata nie- Lwowie - pogadanka (~e Lwgwa) 
10 dolarów miesięcznie. realizują kuponów od akcji, czy papierów 17.40 l\Iuzyk;i t81lle=:i 

C d · · I · · d b' "ń · · h b · · t · t · 18.CO AudycJa dla wsi I o z1en111e, Zp ezme o umowy mro waruvsc1owyc , o me pam1ę a Ją o ym~ ze 18 30 R • R • • 
.przypomina abonentom te!efonicznie, tele- je w ogóle mają, jak często zdarza się, że . Swię:~~az z zymu uroceystoś01 porzebu 0Jca 

graficznie, czy przez posłańca, o najrozma1t o wygranej na pożyczce premiowej dowie- 19.00 Bilans F.l.S.u - pogadanka (z Zakopanego) 
szych rzeczach. dzą się przez przypadek. 19.10 Audycja żołnierska 

Wymienimy najważniejsze: zapłacie Jak często bywa, że jeden lub drugi za 19.40 Koncert rozrywkowy - z Katowic 
czek, wykupić weksel, pamiętać o roczni- pomni kupić los Loterii Klasowej, a potem 20.35.Audycj.0 • in!ormaeyjn.e: Dzi.ennik ~eczorn1, 

. cy ślubu, o dniu urodzin żony, matki i ro- martwi się, że nie grał.„. a jego znajomy ~~ado~~~~P:~~:0r.olog~m=, a wiadomości sporto. 

! dzeństwa, zapłacić w terminie podatki, za- wygrał i już nawet kupił samochód. 21.00 :Koncert symfon~c:ny : zw~onaniu orkiestry 
, mówić wizytę u lekarza, odbyć konferen- Zdarzają się też wypadki, że ktoś nabę- Polskiego Radfa i Udo Dammert - fortepian 
cję z adwokatem, wstąpić po męża do ban dzie los loteryjny, schowa go gdzieś do wa ;~·55 ~rzegl~d p~asy • • . . • . . 

. ku opłacić telefon światło gaz nie wycho lirki lub do starego palta czy u.brnnia i .oo sta.~nie wiadomoso: d~iennika wieczornego 
1 

I ~ • , ' ' ' ' • , • ' . komumkat meteorologiczny 
I dz1c bez paras0ola, gdy deszcz pewny, zapomni o mm. A kiedy otrzyma zaw1ado- 23.03 F.I.S. : Ostatnie wiadomości sport„„ .• „ Zako. 
1 wziąć chusteczkę do nosa, ucałować żonę mienie o wygranej, rozpoczyna się poszuk1 panego (przez Kraków) 
I przed wyj'ściem wyprowadzić psa na spa- wanie zaginionego losu" który czasem 23.05 F.1.S.: Wiadomo&d z Polski 
, ' " ' ' k' · · ck' · r k' I cer, złożyć gratulację prezesowi X, parnię- jak to już bywało, zawędruje wraz z ubra· 8 

im, nlemie •m 
1 

rnncu
5 

im 

· tać o przyjęciu u państwa Y, rewizytować niem do handlarza starzyzny. . Lódź, jak Raszyn, oraz~ 
pp. z„ przesłać bilety pp. w. Nie mamy narazie „instytuł dla zapo 14.00 Muzyka obiadowa - z Katowic 

P 
· Il I · 14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe odczytanie 

ożytec:zna instytucja. e czasu zaoi. mina sk1ch", należy więc zapisać w kalen- programu 
szczędza się, ile kłopotów zdejmuje z . gło- darz.u, że dnia 23 lutego rozpoczyna się c1ą 18.0o Rozmowa z radiosłuchaczu.mi 
wy, zwłaszcza w mieście wiel,kich bus·sines gnienie I Klasy 44-ej Loterii Klasowej. No 18.10 Muzyka z płyt 
smanów, w kraju wielkich interesów i ol- wa loteria uwzględnia życzenia graczy, któ 18.20 O wszystkim po tros.zku 
1 • k · łd l d • · · 18.25 Wiadomości sportowe lo'""·,np 
orzym1ch tranza cy.i gie owyc 1. rzy omagają się powiększenia iiośc i śred- 22.oo życie kulturalne 

A choć u nas nie ma tego zawrotnego nich wygranych. 22.10 Koncert rozrywkowy 

R c une 
rozchodzi mu się o szyblkie przybycie do I zrabowane klejnoty w podszewkę mary- łem się na tyle na medycynie, by od pierw­
chorej żony. Osoba jego nie krępowała nas na.irki. To on.„ Napewno.„ szego rzutu oka rozpoznać chorobę : był to 

• zresztą wcale. Dano mu małą kabinę na - Nie, .. To nie jest pewne. Można ko- dyfteryt. 
przednim pomoście, z której w ciągu pierw- goś podejrzewać, ale nie wolno oskarżyć Nai pokładzie jednak nie było lekarza, 

Pewnego dnia natlJmąłem się na mego szych dwudziestu czterech godzin nie wy- nagle, niewinnego może człowieka bez do- ani nikogo, ktoby umiał go leczyć, czy pie­
starego znajomego, kapitana Derbilo, który szedł wcale. Jadł bardzo maiło, tłumacząc wadów winy. lęgnować. Był to dobry i miły chłopiec, któ 
od kilkudziesięciu już lat jeździł po mo- się tym, że cierpi na morską chorobę. - Dowody!... Przecież je panu daję. rego lubiliśmy wszyscy i bardzo nam było 
rzac'n i oceanach i .niejedną ciekawą histo- Trieciego dnia pierwszy oficer okręto- A zresztą jestem pewien, że w czasie po- ciężko patrzeć, jalk męczył się, dysząc 
rię z życia marynarzy miał w zanadrzu. wy poprosił mnie na chwilę rozmowy. dróży, on sam się zdradzi. Na razie siedzi w ciężko. Widoczne było, że choroba go 

Tym razem również opowiedział mi pe- Był wielce wzburzony. - Czy, wie pan, swojej kaibinie i nie polkazuje się ludziom. zmoże. 
wne zdarzenie, które niedawno miało miej- kim jest człowiek, którego przyjęliśmy w Dziwny człowiek jednak wyszedł na Widząc, że koniec jego nadchodzi, przy 
sce na statku „Neptum", a które dość ży- porcie? To zbrodniarz! drugi dzień na pokład. Przechadzał się dość szła mi nagle pewna myśl do głowy: 
wo odbiegało od życiowej codzienności. - Jalkto? - zaipytałem zdumiony. swobodnie, starając się nawiązać rozmowę - A nasz paisażer? 

Statek, na którym w owym czasie byłem - jestem tego pewny. Jest to zbro- z oficerami. Opowiadał dowcipy i żairtował, - Prawda. jeżeli to on - musi być le-
kapita"nem, - opowiadał Derbilo, - był dniarz, którego poszukuje policja. Byt le- chcąc nas wciągnąć do rozmowy. Ale ani karzem.„ 
okrętem handlowym i prywatnych pasaże- kaorzem w Berlinie i otruł pewną kobietę, by ja, an1 moi oficerowie nie byliśmy ludźmi - Ale jeżeli to on, nie zdradzi nigdy 
rów, _ nie przewoziło się na nim. zagrabić jej pieniądze. umiejącymi udawać. Toteż wkrótce nasz pa swego zajęcia. 

Pewnego dnia, gdy mieliśmy już pod- - Ale skąd pan o tym wie? sażer spostrzegł, że nie odnosimy się do W tym momencie usłyszeliśmy !kroki za 
nieść kotwicę, by wyruszyć w drogę do - Z gazet. Przeczytatłem wczoraj wie- niego szczerze i zaprzestał rozmów. Mo- sobą i do kabiny wszedł „on". W ręku trzy 
Afryki, zauważyłem jakiegoś człowieka, czarem gazetę, którą nam dostarczono na żna było to uwaźać za dowód niespokojne- mał małą walizeczkę z instrumentami Jekair­
który płynął na barce, kierowanej przez je- statek przed wyjazdem i tam znailazłem go sumienia, albo też za obrazę. Zresztą. skimi. Nie patrząc nawet na nas, zbliżył się 
dneao z rybaków, i dawał mi rozpaczliwe opis zbrodni i rysopis zbrodniarza. Podo- przeczytałem już w gazecie list gończy, wy do łoża nieprzytomnego chorego, wyjął Jan 
znaki ręk;i, żebym, odjazd opóźnił. Był to bno zbiegł z Njemiec i miał zamiar dostać słany za zbiegłym leka'rzem i byłem prawie cet, zrobił kilka szybkich i zręcznych cres­
śmieszny człowiecze'<, mający wyraz twa- się na okręt w jednym z południowych por- pewny, że !o on właśnie jest poszukiwa- tów„. Trysnęła 'krew z gardła chorego. t> 

rzy niespokojny i zciecyclowany z~razem, J tów. To jost. n~sz pasażer -: jestem te~? nym ~brod111~rzem. . . Marynarz westchnął cicho i począł od-
ubrany w nieprzem c: kalny pła~zcz 1 szaq 

1 
pewny! Z111 1 en:ł swą pow1erzchownosc, ~inęło .lkil~a .dn1. WszY.scy pozostawali dychać swobodniej. 

czapkę. W ręku trzymał me dużą wa- 1 goląc brodę i f?rbując włosy, ale to na.pew- w rn.epokOJU 1 mepewnośc1. Na początku W kilka minut po tym operator mył rę-
lizkę . no on. „ zresztą widziałem go„. d rugiego tygodnia zdarzył się wypadek, ce z zadowoloną i pewną siebie miną. 

Prosił nas, żebyśmy go zabrali ze sobą, - Pan go widzic:ł?,„ którego nigdy nie zapomnę. Jeden z na!- - Sądzę, że za parę dni będzie zdrowy. 
ofialrował przytem za to bardzo znaczną - Tal!c. Tej nocy. Widziałem go przez szych marynarzy zachorował ciężko. Miał Potem wyprostował się i svolrzał mi pro-
sumę. zgodziłem się, P.rzypuszczaj~cL że sz,ear_ę, Y1. qrz.wi.a\:h jegQ kabin.>::. Z,!~i~~ł gQr~~f~~ i g~rs!łg eełg.ę _giĄłY,~b .~~~· -~M.: .s.tQ w. O~Z.}Y 

~ WTOREK, 21 LUTEGO. 
' Warszawa I (Raszyn) 

i inne Rozgło§nie Polskie, 

fi.30 Pie~ poranna „ 
6.35 Gim.naatyka 
6,50 Muzyka s płyt 
7 .OO Dziennik poranar 
7.15 Muzyka 11 płyt 
8.00 Audycja dla ezkół 
8.10-11.00 Przerwa 

U.OO Audycja dla &zkół 
11.30 Z operetek Millii~en - płyty 
11.57 Sygnał czasu i hejuał 11 Krakowa 
12-03 Audycja poluclniowa 
13.()()-15.00 Przerwa (programy lokalne) 
15.00 Życioey6y muzyn: .Telegraf" - pogadanka 

dla młodz.ieży 
15.15 Skr..iynka ogólna ' ~ ' 
15.30 Muzyka obiadowa w wykommiu nrldestry 

sal001owej - z Lodzi 
16.00 B~iennik popołudniowy 
16.08 Wi.adomoici go~podarno 
16.20 Pi:.i:egl1d ai:tualności finansowo • gospobr• 

c•i~h 
16.30 P.ieśni Staini~łaiwa Niewia.OOmskiego (z Wilna) 
16.45 W barwnym świecie kryształów - pogadanka 
16.55 Tańce róroyoch narodów - dwa fortepiany 

(z K!ttowic) 

17.20 Czym jest kredyt heą>roCC111towy? - pogad. 
17.30 Z pieśniQ po kraju 
18.00 Audycja dla włJi 
l 8.30 Audycja dla robotników 
19.00 Koncert rozrywkowy w wyk1maniu orkiestl')'~ ' 

Rozgłośni Pomańsk.iej i in. · 

20.35 .Audycjo informacyjne: l>zleD11ik wieczorny, 
wiadomości meleO'!'ologicme, wiadomości 1por. 
towe ()T81J nasz program na jutr~ , 

21.00 Koncert symfoniczny w wykona.fiu orkiestry .' 
Filharmonii Lwow;Jclej 

22.00 Przechadzki ateńskie: „W Partenonie samym" 
22.25-24.00 Muzyka taneczna w V.'"J'kO'llaniu małeJ , 

orkiestry P. R. 
W przerwie: 

22.55 Przeglod prasy 
23.00 Ostatnie wiadomólci dziennika wiecz.ornego w 

k-omunikat metcorol->i;iczny 
Lódż, jak Raszyn, oraz: 

5.30 Pieśń poranna 
5.35 Muzyka poranna z płyt 

11.30 Sentyment w muzyce t1111ecznej - płyty 
14.00 Konce.rt życzeń Lódzkiej Rodziny Radiowe} 
14.50 Łódzkie wiadomoici giełdowe i odczytanie 

programu 
15.15 Literatura przez mikrofon dla wszystkich: 

„Tętnif!ce serce'' - Selmy LagerHiff 
18.00 O muzyce i mui:ykach 
18.25 Wiadomości sportowe lokalne 
22.55 Wiadomości bież · • 

- Jestem lekarzem, wymówił powoli i 
spokojnie. 

Objąłem go i ucatłowałem serdecznie. 
Marynarz wyzdrowiał w ciągu trzech 

dni i lekarz cały czas prawie nie odstępo­
wał od jego łóżka. 

Przyz~am się, że czuliśmy się wszyscy 
dość głupio. Wszyscy myślel iśmy o bliskiej 
już c'nwili przybicia do portu i o tym co 
zrobimy wówczas z naszym paisażerem: Na 
leżało przecież oddać go w ręce policji... 

Pewnego ranka powziąłem ostateczną 
decyzję. 

Poprosiłem do siebie lekarza i rzekłem: 
-:-. Sądz~, że wygodniej byłoby panu 

wysiąsć w Jednym z mniejszych portów„. 
~am zamiar właiśnie zboczyć trochę z dro­
gi, wy.s.a~zi1?y więc pana na brzeg. Jeżeli 
oczyw1sc1e zyczy pan sobie tego? 

- Zastosuję się do rozkazów pana od­
powiedział z powagą. 

I w ten sposób zdarzyło się, że zbrodnia 
d?ktora Gerbera, która tyle wrzawy naro­
biła na całym świecie - pozostała nie 
wykrytai ... 
. . Gdy lekarz wysiadł na brzeg rozmawia 

hsmy na ten temat ze starszym ofiicerem. 
. - Zgładził ze świata jedno życie Judz­

kie, ~Je uratowaił drugie.„ Sądzę, że rachu­
nek Jego. q() P.e.wnego stoj!nia zqstał wyrów 
n~nz. ,.,..- Tł. J. 
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POR'I'.- L ow1an·e prze r a I i.„. lwrues1 mecz lKS-~ 
„ 1 'GO „ w koszgkówc~ mc;1k„~t. 
_,. ~ Odbyły się w hali sportowej w parku 

Wczoraj odbył się w Łodzi mecz bokser lakowi, w wadze lekkiej Różański uległ Ko Poniatowskiego dalsze rozgrywki o mi-

„ W9'1111CI "ECZU BOICIElł 

i a n lecz.ku i o~s „ ski Łódź-Lwów, który zakończył się zwy wałewskiemu, w wadze półśredniej Biły] strzostwo Łodzi w koszykówce męskiej i a n ce „. I cięstwem Łodzi w stosunku 11 :5. uległ na punkty Taborkowi, w wadze śrecl żeńskiej klasy A. 

Kobotnik mistrzem 
, 6 • Wyniki walk były następujące: (na niej Sauer uległ na punkty Niewadziłowi. Oczekiwany z dużym zainteresowaniem 

S W ) a t a pierwszym miejscu pod~jem~ ~i.ęś~iarzy wadze półciężkiej Koprowski otrzymał pun mecz LKS-IKP w koszykówce męskiej 
Lwowa): w wadze muszei Kuzmmsk1 zre- kty walkowerem, zaś w walce towarzyskie] przyniósł tym razem zwycięstwo drużynie 

(Od własnego korespondenta). mi·„.dzy K . AI óź . . ó misował ze Szwedem, w wadze koguciej pokonał Jaskułę, w wadze ciężkiej Szkwar LKS 22 :12 10:5. Zwycięzcy zagrali b. 
v mną a ari>Pmenem. e P niei zn w Gó k' k ł k M , k k' I ł D I spokoi'nie wyko zystu 0

'1C n'emal w stu ZAKOPANE, 19.2. - Zwycięzca maratonu ja, powiększyłem 0 1 minute. Nie jestem wyczer rec. 1 po ona na pun ty azura, w wa- ows 1 u eg ress erowi przez zdyskwal1- , r h 1 
narciarskiego (50 km) Oskar Bergendahl jest. pany. Trasa była dobra. ~nieg łatwy do wyboru • dze piórkowej Feit u~egł na punkty Micha- fikację za trzymanie (w III-ej rundzie). procentach wszystkie pozycje strzałowe. 
pr.ostym robotnikiem drogowym i wiejskim, za- smar.ów. Jestem szczęśliwy, że przełamałem pas .

1

. OQO Wynik kor1cowy jest zbyt wysoki, bowiem 
micszkalym w Soerke<lalen. Ten skromnv czlo sę niepowodzeń Norwegów w mistrzostwach pokonani nie wykorzystali kilku niemal 
wiek, zarabiaiący bardzo niewiele na utrzyma- FIS. murowanych pozycji, nie mniej ŁKS. 
nie własne i swej rodziny, ma żelazną wolę. Z:vycię~two przyszło mi nawet łatwiej, niż I M kl b • k · ł ł b d 
Jest !OO-procentowym sportowcem-amatorem. w wielu bieg.ach u naos ~ Norwegii, gdzie ma-, ecz nu rozmo ym OIS a. zwycięży zas użenie, ę ąc drużyną lep-
Ma dziś 30 '•at i niezliczoną liczbę zwycię..;tw my cale setki dobrych biegaczy". , szą. W zespole IKP wystąpił słynny nie-
w dkgich biegach w konh.-:urencji miedzynaro<lo- a GOALI DU CfłLI Bb ... a. nz ~ „ gdyś leworęki koszykarz Gąsiorkiewicz. 
wei. · Zastanawiający *ies; sp~sób odżywiania za- ' I 111"9A .,...,..119 Dzięki temu zwycięstwu ŁKS ma obecnie 

Gdy zwyciQzcę pochwycili na mecie jego wodników fińskich i norweskic!J. Masami kon- W · db ł ·' b · k \H'd t duże szanse na ni1'strzo·stwo Łodzi' i'es'ł1' o-
koled Z k. k' . d czorai o y się na 01s u 1v 1 zew a erenowych, gdyż boisko by''łO rozn1okłe i zy e 1py norwes 1e1, g Y z 10 razy sumują„. mleko i owsiankę. Ponieważ są w 'ś wrzasnęli „lieia Norje!'' gdy wyściskali go za o'·brzymiej więikszości wieśnia.kami (zwłaszcza pierwszy mecz piłkarski w tym sezonie w pokryte topniejącym śniegiem. Bramki dla czyw1 cie nie przegra żadnych zawodów. 
ręce, a Laila Schou Nilsen szybko zdjęła swój Finnowie), mleko jest ich c<ldzienn:Y1m podsta- Ło?zi. Mecz ten rozegrała drużyna UT. z UT. zdobyli: Świętosławski i Jankowski po W wypadku, gdyby ŁKS i IKP zdobyły jed 
szalik i rękawice, aby co prę<lzej przyodz.iać wowym pokarmem. W Zakopanein jeszcze przed Widzewem. 2, Zajdel i I<rólasik po 1. Srzelcami bram :k nalwwą Dość punktów zajdzie potrze!Ja 
w ~ie mo~rego od Potu biegacza, zdołałem i ja przyjazdem zapowiedzieli. by zapewniono im Zwy · · ł U · T · t k dl w·d b 1· F I zore:anizowania trzeciee:o spotkan ia tych docisn•ć się do n'eg . . 'ć 1• 1 c1ęzy ni on - ounng w s osun u I a 1 zewa y 1: orna ak i Pluta (z kar- ~ ~ 

." . • 1 o 1 zam1em :Parę s ow. rn eczno-owocową dietę. Mięsa spożywają mini 6 2 (2 1 z · t ·1 · zespołów, które to spotkanie zadecydui·e 
„B:eglo mi się doskonale - mówi Oskar malne ilości. Doskonale się czują. : : . wyc1ęzcy wys aw1 i ośmiu gra nego). 

Berg d h' N 61 tk d czy pierwszei· druz'yny za· Wi'd kł s ct • ł K I k' ostatecznie, kto będzie mistrzem Łodzi. .en a - - . a P me u g Y mi powiedzia A wiec mleko - jako podstawowy ipokarm ' s zew s a- ę z10wa p. owa ews t. -
n~, ze mam .nailePS~Y .czas 1 godz. ZS minut, i„. Praca o jakiej polscy narciarze maja za'·ed- dal się po większej części z juniorów. Wyniki meczów przedstawiają się na-
bJ Iem spokoiny o s1eb,e. Po 37,5 kilometrach wie słabe j)Ojęcie! Mecz odbył się w cięiJkich warunkach I w or•ueg·1· brak s„n ~ eg1. stępująco: ŁKS-IKP 22:12 (10:5), i Wi-
zepsu?. mi się wiązanie. O<lpiąlem nartę i na Polscy propagatorzy zwiększenia konsumcji w ·· ma-Znicz 23 :20 ( 15 :9), Koszykówka żeń 
szczęs~·~ dostałem od jednego z naszych Judzi, \mleka powinni sobie zapamiętać budujacv 'PIZY- Zmienione miejace znwodów ska: Zjednoczone - Wima 18 :13 (po do-
r?zstaw10nyc~ wzdluż trasy drugą nartę. Mu- kład norweski i fiński. A przede wszystkim poi N' 11 • • k I H grywce). IKP-Znicz 21:12 (10:4) 1· ŁKS sialem zmienić smar. Straciłem wówczas około scy sportowcy. . 1111teza1eznl 0 arze W niedzielę rozpoczęły się w Norwegii w 
.1-ch minut. O tyle zmniejszyła sie różnica po- K. Lit. nie mają poparcia ŁodzJ. miejscowości Lillehammer szoste zimowe aka -Makabi 10:3 (5:3). 

dernickie mistrzostwa świata W ml,strzostwach koszyków.ki męskiej 
Wczoraj odbyło się walne zebranie Zawo·dy miafy się odbyć początkowo w klasy B dalsze wyniki były następujące: 

30 ł ięcy widzów Trondheim, ale wobec braku śnieO'u zostały SKS M k b' 42 31 z· d UT 
członków Łódzkiego Okręgowego Związ- w ostatniej chwHi przeniesione doLilleham- -. a a' i : ' Je noczone - . 
ku Kolarskiego. mer. 38:24, Hakoah-Jutrz.nia 53:27, KPW-

Przewodniczyt zebraniu p. K. .Tarczyń- Otwarcia zawodów dokonał nastepca tro- Orlę 39:16, SKS-UT. 28:18, Zjednoczo-

obserwowało skoki nnrclarzy. 
ski. inu Norwegii książę Olaf. ne-Makabi 52:16, KPW-Ha•koah 22:11 

Po wstępnych uroczystościach odbyła się i O I J t · 30 O ( lk ) Zebrani'e, które miało przebieg harmo- Ciefilada przed ks. Olafem. r ę- u rznia : wa ower . 
nijny, wybrało następujący nowy zarząd; Ogółem w mistrzostwach bierze udział 250 \ 

. W ostatnim dniu mistrzostw FIS. odbył 
się na Krokwi konkurs skoków otwartych 
o mistrzostwo świata. Ogółem startowało 
40 zawodników sklasyfikowano tylko 80,. 
Tych, którzy mieli obydwa simki z upad­
kiem nie wzięto pod uwagę. Niespodziewa 
wańie mistrzem świata w skokach został 
Niemiec Brad!, który miał wprawdzie naj­
dłuższą przeciętną długość skoków, jednak 
po.cl względem stylu ustępował np. Birge­
rowi Ruudowi. Stanisław Marusarz zesz­
łoroczny wicemistrz świata sklasyfikowany 

Pierwszy skok zbyt krótki niestety prze- p1ezes p. W. Szymski, członkowie zarzą- zawodników z 12-tu państw . 
kreślił nasze .nadzie~e i pozbawił naszeiro du: pp. Karpiński, Kermen, Pietsch, Janic- Star~~i<i ucze?.tnic.v z ~iemiec, . Węgier, CZTERY DRUŻYNY FINAŁOWE. 

J ~ k' S · I k' K 1 k' T , k' Norwegu, Szwecp, Fmlandu, Francji Szwaj- Z mistrzostw szkół średnich w koszykówce 

został dopiero na piątym miejscu. 

świetnego skoczka, bronionego tytu!U wice i, zczygre s i, aro ews '' . arczyns. 1, car!!· .Czechf:?słowacji, Łotwy, Estonn'.ii, Portu 
mistrza świata. A. Szm1?t: Zybe.rt, .Szymczyk 1 Jaworski. I ftall!. 1. Polski„ Po.la·cy biorą .udział jedynie w 

Poratka Norwegów w skokach otwar- Kom1s1a rew1zy1na: pp. Joss, Przygoń- urn1~1u hoke1owy1,Jl. . . 
tych po niedawne]· porażce w kombinaci'i ski i Nowicki; zastępcy: pp. Terek i Są- P:erwszego dnia octąył sie Jedynie mecz 

. k' l hoke1owy Czechosłowaqa - Polska zakoń 
norweskiej joest prawdziwą klęską bezkon- czyns 1• • • •• • • • czony zwycięstwem Czechosłowacji 5':0 (3 :O, 
kurencyjnych do niedawna norweskich nar Prze~odn1czący kom1s11 sędz10wsk1e1, 2:0, I :O). 
ciarzy. Nie ulega jednak wątpliwości, że P· A. Th1ele;. • .. . . 
są oni wciąż niezrównani pod wzałędem przewodniczący komtSJt dyscyphna~cJ 
stylu. 

0 I p. Chmiele.wski. . . . . . 
Konkurencja skoków zgromadziła ro ko~\ . Zebra.nie wypow1edz1ało się iednogłos­

('ową liczbę przeszło 30 tysięcy wic\z6w. me przec1wk-0 utworze~iu grupy t. zw. „ko 

AMERYKA POKONAŁA DĄB 5:1 

Oficjalne wyniki otwartego· konkursu 
skoków są następujące. L" Ł • .„ , 

1) Brad! Józef (Niemcy} skoki 80.0 m. JS a ZW}'CłęZcOW 

1 larzy niezależnych", którą projektuje utwo 
rzyć Polski Związ·ek Kolarski. 

Odbył się w Katowicach .mecz hokeja 
wy pomiędzy reprezentacją Amery.ki i zes­
połem klubowym Dębu. Zwyciężyła druży 
na amerykańska w stosu·nku 5: 1 (2 :O, 2 :O, 
1:1). . 

i 76.5 m. nota 224.7, 2) Birger Ruud (Nor 
1 

Lista tegorocznych zwycięzców zawo- k-JkU 
wegia) 72.5 m. 81.5 m. nota 224,2, 3) Idów FIS w Zakopanem przedstawia się na Sport w słowach. 
Kongsgaard (Norwegia) 76.5, 79 m. nota stępująco: 
223,1. 4) Eriksson (Szwecja) 78, 78 m. no - Rozegrane 'dalsze dwa mecze zako..1 zyl si~ zaszl·zy,q m dla gdańszczan wY 

ta 222,2. 5) Stanisław Maru. sarz (Po'.ska) BIEGI ZJAZDOVv'E PAN· w szermiercze o mistrzostwo druży11owe Ło- 111k!c·n remiso•.1 yru !:! .). 
O : dz' w ·a' nił ·u· t „ · t · T -- W kr„;11 c·c;;. \~o s ę szereg meczów pił-74. i 78.5 m. nota 219,5. 6) Myhra (Norwe 1) Lantschner (Nt'emcy) 2) Jeneve1·n 1 YJ 5 y, J z os aLeczme sy uacię. Y k' h p tl • t ł · .fa~s 1~ o a!erny <.ie', w~ze wyniki: _ Vv 

gia) 79 i 76 m. nota 218,6. 7) Lahr (Niem (Niemcy) 3) Moliton (Szwajcaria) 20) 11 mistrza drużynowego w szpadzie zdobyi Krak•·t„"e; c:~co1ia r;r::<rr~la w meczu towa-
cy) 78 i 75 m. nota 215.4. 8) Kraus (Niem Czech Bronisław (Polska 22) Schindler ~~(S, za~ tytuł mistrza w szabli zdoby!<i rzyski:r. PPW (Katowice) 4:0 (l;O). W1Szystkie 
cy) 76.5 i 72 m. nota 214,3. 9) Asbjoern ! (Polska). 'Iiamwaia'.ze. . , bramk! dla CrHovii zdobył Młynarek. Poza 
Ruud (Norwegia) 68 i 70 m. nota 214,2. SLALOM PANóW: °\Y)'.nik~ wczorais.zych meczow przed- tym w Krakowie Garbarnia pokonała miejsco-
'0) HaeckeJ (Ni'e ) 69 · 76 t 1 . . . . \ staw1aią się następująco: ŁSK-Elektrow- wy Kabel lO:l (6:3). Na śla.siku AKS zremisował 

mcy 1 m.. no a l) Rem mg er (Szwaicana) 2.) Jenevein . . . z R.uchem 3:3 (3:1). W Pierwszej połowie AKS 
13,7. 11) Jan Kula (PoJs~a) 75. i 74 m. \ (Nieme } Wa\ch (Niemcy) 13 Schin~1er nia 9„7. Mec~ odbył się na szpad~.. . przewa~al, Prowadząc 3:1. w Warszawie KPW 
)fa 213,4. 12) Valonen (Finlandia) 69 1 ) (Polsk~ 16) Zając Polska Niespodzianką mec~u były po~azk1 Kan (~oznan) pokonał niespodziewanie '·igową Polo-
J m. nota 210,3. 13) Marr (Niemcy) 65 1 • tora (ŁKS) z Kausem t Bartnickim. n1ę 5:2 (2:0). Polonia grala b. slabo. Poza tym 
) m. nota 205.9. 14} Paterlini (Szwajca- . • Poczto:ve PW :-- Tramwajarze: szpada ~ \~a.rszawie w .meczu t~eningowyrn. ~ PZL 

. ) 74 . 76 t 202 5 15) M _ KOMBIN~CJA ALPEJSKA PANoW. 9.5:6:5. Niespodziewana porażka Tramwa B.~ ( ._2). Warszawianka dopiero w drugieJ polo 
r Ja I m. no a . . arusarz 1) J (N' ) 2) W J h (N' wie miała przewagę zaś w p' . d ·1 Andr · (Polska) 71.5 - 71 t 200.7 enevei.n iemcy . . a c ie:n jarzy. W drużynie zwycięskiej· wyróżnił się . ' ierwszei prowa zi 

zeJ . 1 m. no a cy) 3) Rem'nger (Szwa1cana) I 5) Schtn · . · · PZL 2 ·0· 
16) Meergans (Niemcy) 63 i 66 m. nota die (P 1 1 -) 16) C h Pol t ) czyn1ą~y szybkie postępy Siekiera oraz - ~olski Związek Kolarski opracował termi-
193,7. 17) Czarniak (Polska} 66 i 67 ni. r 0 sm zec SKa • Bartosik. narz ciekawszych imprez kolarskich w roku 
1ota 191 4. 18) Gut-Szczerba (Polska) . Mecz Pocztowe PW - Tramwajarze w 19.39·. 2 cieka:vszych imprez. kalendarzyk prze-
'?. . ' 89 9 ) R · (P I k · BIEGI ZJAZDOWE PAN. w1duJ.e; w <lrnach 7-10. maia wyścig dookoła 
o .... 5 1 66 m. nota 1 .. 19 OJ o s J.) 1) Ch . tł C (N' ) 2) R 1 szabli nie odbył się, gdyż Pocztowe PW. Polski. Poza tym przewbdziany i' est udz'al kol 
68 . 60 t 184 2 20) S · • k' (P 1 ns ranz iemcy , esc 1 . ł d k 1 d . . . , . . - 1 a 1 "' m. no a , . owins 1 o -1 (N' . ) 3) G dl (N' ) t9) Sto mia o z e omp etowaną ruzynę 1 zwycię rzy po ·sk1ch w mistrzostwach torowych i szo-
s ka) 69 i 61.5 m. nota 184.1. 21) Kula Sta- 1 iemcy ' oe iemcy ' p- stwo zostało przyznane Tramwajarzom sowych świata. 
nisław (Pols-ka) 60 i 63 .5 nota 181.6 22) kówna (POiska, 21 ) Marusau..ówna (Pol-. walkowerem (16:0). - Odbyła sie IO-ta samocha<lowa iazda zi-
Ko'es Piotr (P<Jlska) 67 i 65 m nota ska). mowa do Zakopanego, zorganizowana przez 

" ·ar . · . I SLALOM PAŃ: - W Krakowie odbyły się z~mowe lekko- Krakowski Klub Automobilowy. Na 58 zgloszo 
176.2. 23} Krzeptowski (Polska) 63 1 .61 1) Ch . tł C , (N' ) 2) S h d at'·etyczne mistrzostwa w hali. Doskonały wy- 11ych ukończyło jazd ę 50 maszyn, w cum 27 
m. nota 174.4. 24) Palme (Jugosławia) . - ~is ranz. irmcy ' . c aa nik osiągnął Garnuszewski w skoku w dal, któ zawodników wykazało według orzeczenia komi 
62 i 64 m. nota 171.4, 25) Kozdruń (Pol- (Sz,;a.icana) • 3) Nilsson · (Szwecp) '- 8) I ry skoczył 7.11 m. Garnuszewski miał skok sii sportowej maksymalny wysiłek sportowy w 
ska) 63.5 i 55.5 m. nota 167.9, .26) Kvanłi I Stop1mwna (Polska), 9) .Marusarzowna 1

1

7.23 m ied.nak przekroczony. . ilości prz_eby~ych kil.ome.~ró:v. 
(N · ) 

68 
· 75 5 

ta 145 8 Potslm). - Druzyna bokserska Węgier, która walczy W ogolneJ klasyf1kacJI pierwsze miejsce zdo 
orwegta 1 • • •1111 • r tJ?· no • la. dwukrotnie w Polsce rozegrała mecz towa- by! Jan Riper na „Lancia" (K. K. A.), mając 

27) Soguel (Szwa]'c~na) 67 1 ?D m. z UV: KOMBINACJA ALPEJSKA PAN· rzyski w Gda11sku z reprezentacją miasta. M!L'Z za sobą przebytych 1261 krm. 
nota 136,6, 28) Molttor (Szwa1carla) 62 I . . . • oon---
cm m. z up. nota 122.7. 2'9) CO'Uttet James l) .Cnr.istl Cra.nz (Niemcy}! 2) Schaad 
(Fra'!l{;ja 63.5 i 54 m. z ttp. 122,3. 30) Beo- (Szwć11Jcana), 3) Resch (Niemcy), 8) 
ker - Giewont (Polska) 61.15 i 56 m. z ui).1 Stopkówna (Polska), l:ł) Marusarzówna 
113.15. I (Polska). 

Wśród pierwszych 12-tu zaw-0<ln~.ków BIEO 18 KILOMETRóW: 
s~lasifikowan? 4~ch Norwegów, .4 Niem- t) Kurikkala (Finlandia), 2) Karppin-

fłlod~lt! stai· ów pol§kich 
na wg1tawie iwialow~j w Nowg~Jorltu 

cow, 2 Polakow JednegQ Szweda 1 Fina. nen (Finlandia) 3) Paihlin (Szwecja) 29) 
Spośród zgł~s~onych do konkursu sko- Matuszny (Pol~ka), 31) Nowacki (P~lska Dzię.ki ini~jatywie i st~r~niom J?eparta- rocznej Wy5tawie w Nowym Jorku reprezen-

ków 68 zawodntkow startowało 40. Zabra 

1 

mentu .Morskiego pr~y fy\1nisterst~1e Prze- towany będzi e w całei okazałości. 
kło m. in. na starcie Bronisława Czecha, SKOKI DO KOMBINACJI: mysłu I Handlu, polski dział morski na tego- Miliony zwiedzających będa miały mo-

Go·rskieirn, Orlewi-cza, Wnuka, Niemca Pe- 1) Stanisław Marusarz (Polska), 2} I żność zapoznania się z ca!Olkształtem probie-
~ mu morskiego w Polsce, który ze względu na 

rauera, Szwajcara Gammy i wielu innych.
1 
Jahr (Niemcy), 3) Andrzej Marusarz (Pot~ MUZEA _ BIBLIOTEKI - WYSTAWY wielkość dokonanych prac, niewątpliwie 

O ciężkich warunkach śnieżnych na sko ska). MIEJSKA BIULlOTEKA PUBLICZNA (cli~a wzbudzi ogólne zainteresowanie. 
czni świadczy znaczna liczba skoków z u-1 KOMBINACJA NORWESKA: Andrzeja 14) otwarta dla publb:no''li ·or~zienn1e Dobrze pomyślane i efektownie opraco-
padkiem. M. in. skoki z upadkiem mie~·i 1) Berauer (Niemcy), 2) Sellin (Szwe prócJ nicd>Ziel i świąt. oJ • 10 Jo 21 .... sobo1- wane wykresy, fotografie, modele portu Gdy-

cl 19 ni z jego urządzeniam i , oraz modele różnyi:h 
Niemiec Aschenwald, Fin Kaplas (przy I cja, 3) Fosseide (Norwegia 4) Andrzej od IZiu~EUM PAMIĄTEK MARSZALKA PILSUD- statków, tworzyć beda imponuiaca całość, 
obu skokach 76 i 71.5) ~orw~g Sagv~I~ Marusarz (Polska), 7} Sta:nisław Maru- SKl~GO (ul. Piłsudikiego 19) otwarte dl.a puhhz•: świadczącą o szybkiej rozbudowie naszej ma 
t 78 i 72 m .. ) sl«Jk z upadkiem miał rówmez I sarz (Polska). I ności w grupach (Jo 15 osób~ we wtor~1, cz.wartki rynarki. 
Polak Schindler, który uzyskał 75 m. i &oboty, dla pojedyńczych 0 soh - w nlf1dz1ele >9 Wykonanie wszystkich modeli statków poi 

J K I 
· 'b d · · b' · SZTAFETA 4 10 k g 9 do 3 Wstęp 20 gr08af, w grupach - po 5 ;t skich na Wystawę światową powierzone zo-

an u a i est na] ar z1ei o tecującym I . . X .m.: I d. „ · w · k' · - łaszać tdefoni.znie stało Warsztatom Modeli Okr<>towych przy · · · · 1) F' 1 d' S · o osouy. yc1ecz 1 111o&na zi; .,. naszym talentem 1 roku1e na1w1ększe na-, in.an ta, 2) zwec3a, 3) Włochy, n.r 191_96 w godz. od 10 do 12 u kierownika mu. Muzeum Morskim St. hr. Ledóchowskiego w 
dzieje na przyszłość. Jego wczorajszy wy- . 4) Falska. umm, p. Ainenkla. Warszawie, ul. Przemysłowa 26-32. 
nik, będący pozornie poniżej oczekiwa11 · MUZEUM HISTORll 1 ~ZTUKI im. BARTO· Grupa modeli okrętów s.kładać się będzie 
(11-te miejsce) nie jest niespodzian!q, )łARATON NARCIARSKI: SZEWICZóW <Piat WolnośCJ. ll do•tep?e dla .Pu- ~l~caes~ff:ujących iednostek wykonywanych na 
choć skoczek ten dopiero przed dwoma l) Berge.ndahl (Norwegia)' 2) Karei- blicznośd " środy(, c:nvart)ltt, aoboty i niedziele ,,Dar Po.morza", ,,Złociste Słon' ce". (Sta-

(F. I d' ) 3) G' 1· (N · ) od 11:odz. 10 do 3 rnm~nt . Liniami ustanowił rekord skoc;mi na Kroi<- nen i.n an ta , JOes ten orweg1a ' :YitZEUM PHZYRODNh..ZE (Park 3icnkiewł- ry polski ikonwoiowiec z XVI! weiku). MIS 
wi. Jan Kula po raz pierwszy w fyci.u star- 11) Józef Zubek (Polska), 22) Fątrowicz 1 ..-.~l ot:w~rt~ w dni powuedaie od g. Il}-3, w nie. .,Piłsudski", MIS „Sobieski", MIS „Łódź" 

Rozgrywki o mis trzostwo szkół łódz­
kich w •koszykówkę dobiegają końca. 
Wczora.j zakoń-czo.no mecze eliminacyjne i 
wyłoniono cztery drużyny finałowe, a mia­
n.owicie: Gimn. Narutowicza, gimn, Piłsud 
skiego, gimn. Niemieckie, PSTP. 

Szczegółowe wyniki wczorajszych spot 
kań przedstawiają się następująco: 

Gimn. Niemieckie, jak było do przewI 
dzenia, poko·n ało gimn. Kopernika, w sto­
sunku 18:12 (8:6). U zwycięzców wyróż 
nili się Cerbcł i Jacobi, a w drużynie gimn. 
Ifopernika Sapiński i Szurgot. 

Najciekawszym spotkaniem mistrzostw 
był mecz między zespołami PSTP i gimn. 
Piłsudskiego. Po bardzo zaciętej i ostrej 
grze zwyciężyli „Piłsudczycy" w stosunku 
18:12 (8:6). Gimn. Piłsudskiego zawdzię­
cza zwycięstwo swojej obronie w składzie 
Chojnacki i Malejka. Atak zwycięzców nie 
był w dyspozycji. U PSTP. wyróżnił się 
Groblewski. 

W następnym spotkaniu zwycięstwo od 
niosło gimn. Narutowicza nad gimn. Że­
romskiego w stosunku 29: 17 (15 :3). 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: H. Pasto­

t'owa, Lagiewnicka 96, J. Kahane, Limanowskie• 
go 80, J. Koprowski, Nowomiejska 15, M. Ro­
zenblum, śródmiejska 21. M. Bartoszewski, Piotr 
kowska 95, L. Czyński, Rokicińska 53, E. Za· 
krzewski, Kątna 54, I. Siniecka, Rzgowska 51, 
S. Trawkowska, Brzezińska 56 

Co nas po pracy rozweseli? 
CASINO: - „Pani i Cowboy". 
CORSO - ~dobywcy Marokka. 
CAPITOL - „Strachy". 
EUROPA - A ~:ibi. 
GRAND KINO: - Za winy niepopełnio-ne 
IKAR: -· I. Kapitan Mołenard; I!. Bu-

ziaczek. 
IRA: - Tango Notturno. 
.METRO; - Purytanin. 
MIMOZA: - I. Krzyk ulicy; Il. Weso-
ła czwórka. 
OśWIATOWE: - Motyl hiszpański. 
OAZA: - Paweł i Gaweł. 
PALACE - Kłamstwo Krystyny. 
PRZEDWIOśNIE - Indyjski grobJ-

wiec. 
PALLADIUM: - Profesor W ilczur. 
RIALTO: - Suez. 
RAKIETA: - Stracny. 
STYLOWY: - Pobożne kłamstwo. 
SŁOŃCE: - Motyl hiszpański. 
TON: - Perły i serce. 
ZACHĘTA - Ułan księcia Józefa. 

TEATR MIEJSKI (Sródmlejska 15) 

Dziś przedstawienie zawieszone. 
Jutro we wtorek o godzinie 8. 30 „Szaleńs­

two" z Życzkowską w roli głównej. 

TEATR POLSKI, Ce~ielniann 27. 
Dziś prze ds ta wienie zawieszone. 
Jutro we wtorek o godzinie 8.30 „Subretk" · 

z Jarkowską w roli głównej. 

Jutr na obiad: 
!ował w tak poważnych zawodach. Pewna (Poiska). I dziele l sw1ęta o'd g. 10-~. „Oksywie". „Lewant"_ .,Cieszyn". „Puck" 

1NOG · CZNF lll4 .,Lida". „Lech". „Lublin''. 
trema 1·est zrozumiała u tak młodcO'o zawod MUZEU~t E. 1 ,RAH ' ' i.;a Zupa pomidorowa z ryżem polędwica 

• · • t> c· · OTWARTY KONrlJRS SirOr ·w· rzynne rn1h1enme .od I!· 16--3. n1ka, zupełnie pozbaw10nego rutyny. '.ęz- ; . 1 ·'- 'I.. _\o · 1 WYSTAWA zw. ZA w. POLSKICH AHTł'STóW aaalim&m~m!'J'E:;:'.!tM=::!El!mmm• _z kartc.fclkami pure, faworki . 
ki2 warunki skoczni, twardy zlodowacrn.ły 1) Br~· I (Niemcy), 2) B1rger Ruttd PL\STlK<1W w LODZI w lokali.. IPS-u. Park I 
zeskok kazały mu skakać ostroź.nie i dbać (N-01v'Cf~i:1 ,. 3) Ko1ws~aarct (Norwtr i:1) , Sicnl,iewicza. . TRADYCYJNE OSTATKI. 
przed~ wszystkim o skok usta.ny W tych 5) Stanisław Maru~arz (Polska), 11) Jan. SALON SZTUI~ Pll;:KNYCH KAROLA · - .>: Zwiazck i Rodzina Rezerwistów XI Koło 

fl'ł(~ l l....łe ·~ ~w ~ 8W'll- KuJ.a (Polsk:a). GO. Nawrot a. tcJ. 1S3-S5 w Łodzi urządzają we wtorek dsia 21 lutcJ?,O 
waru 1_U1'd"""'"' ~.~ . • . t PORADNIA UBEZPIECZENIOWA w lokalu I 939 rdu w salach Klu.bu Pracownikow 
cesem, Ja:n Kufa jest przecież debmtan oo:t. Pm·ownincrn Towarr..·stwa Oświatowo - Kulturalne. „Zjednoczone" ul. Przcdzalni::ina 68 Trady-

Od Stanisława Marusa,rza oczekiwaliś- Il!EG PATROLI WOJSKOWYCH: go im. Srefa~a Żeromskiego (Sienkiewicza 3/5) czyn. cyJne Ostatki . .Wstęp zł. 1, Początek o go-
mY, wię~ej,. p_ewni jęg~~!t_l§Ł;g~ .J~Y.!.iJ~ •· 1 ). ~~~Y1. ~). ~-~}}j,.8!. 31 Ppls~ _ . . • 111.a ,i~s1 ~ ~~~j.«1tl;:i!i}ki .11d ~A!! 2 .!fi.e.Q1J, ':": fQJ'~l .ct~ini,ę 18-.e.i 

Wil'-!SZUJEMY. 
jutro. Feliksowi. 
Wschód słońca 6.40. 
Zachód słońca 17.00. 
Długość dnia 10.20. 
Przy9y~o dnia 2.55. 
:Tyd~ien 8, 



Str. 6 „ E C Ho- Nr St 

u.dawać „ bohatera, Miasto pod wodą. 

TOR Z 60 CZKĄ PR CUJE ... 
··CZ ~ny p w klań pogrypowych.

1 

Co roku spostrzegamy to samo zjawi- nląc się przede wszystkim przed tymi zna 
sko: nasilenia się w pewnych okresach jomymi, którzy mówią: „Ja się nie. zarażę" 
częstości chorób „z przeziębienia", a po- bo ci, którzy się obawiają zarazić, będą 
śród nich tzw. grypy Pod mia.no grypy rozsądniejsi, a przez to mniej niebezpiecz 
podciąga się często znaczną liczbę chorób, ,ni dla tych, którzy się z nimi późni·ej 

Zdarza się często, że - je.żeli .nawet ! 
leczenie było właściwe - . chory wobec 
braku rady lekarza wstaje zbyt wcz.eśnie, l 
powraca do pracy i niedość · 

które wcale nie są grypą, a rozpoznanie zetkną. . 
stawia chory lub jego otoczenie na podsta I Poza tym dla własnego dobra powinno 
wie pewnych objawów, jakie wydają mu się wezwać lekarza, gdyż wiele innych 
się właściwe dla grypy. chorób ma objawy podobne do grypy i czę 

Za najczęstsze objawy grypy uważane sto chory długo i bezskutecznie leczy „gry 
są: jej nagły początek wyrażający się dre pę", która - okazuje się później - j1e·st 
szczami, os!abieni•em, si!.nym bólem głowy, np. zapaleniem miedniczek nerkowych lub 
wysoką ciepłotą, bólami w kończynach i zapaleniem wyrostka robaczkowego, uwa... 
krzyżu, poza tym objawami ze strony dróg żanym przez chorego za „grypę jelitową". 
oddechowych takimi, jak katar, kaszel, j L>eczenie grypy w takim przypadku nie 
chrypka. Wysoka gorączka trwa 1-2 dni, tylko nie pomaga, 
po czym powoli opada, a wraz z nią zni- I 1 t k d • 
kają i inne objawy choroby. a e częs o sz o z1, 

Sama choroba nie jest groźna, ale nie zwłaszcza dlatego, że przeciągająca się 
bezpieczne są jej powikłania i tych należy choroba zmusza od dawania coraz wię­
się wystrzegać, albo - ściślej mówiąc - kszych dawek lekarstw („na mnie jedna 
nie dopomagać ich powstawaniu przez tabletka nie działa, muszę brać trzy") i to 
niewłaściwe zachowanie się w czasi.c cho- przez długi stosunkowo czas. 
raby. Często i bez umiarkowania używanym 

A wiec: nie udawać bohatera, który z lekarstwem jest również chi,nina, którą le­
gorączką· pracu}e w biurze, w szkole itp., karze stosują bardzo ostrożnie, gdyż -
bo.„ nie może opuścić ani jednego dnia sto~;owana w zbyt dużych dawkach - mo 
(później opuszcza parę tygodni z powodu że wywołać różne objawy niekorzystne, 
powikłań pogrypowych !); „bohaterska" cbjawy zatrucia (np. osłabienie wzroku) ; 
postawa wobec chorób rzadko kiedy bywa nato!lliast laicy stosują ją w dawkach, wy 
wskazana, a jest najzupełniej niewłaściwa, wołującycli przerażenie fachowców. Obja­
jeśli moż·e innych narazić na chorobę. Da- wy zatrucia leczeni·c-m przypisuje s ię póź­
lej: ograniczyć spotkania i odwiedziny, bro niej osłabieniu po grypie. 
~ -...--. 

Budowa sch ronów przeciwlotniczych . 

Nauczony zeszłorocznym doświadczeniem ·podczas l<ryzysu czechosłowackiego, Lon­
dyn przystąpił do gorączlmwej rezbuduwy schronów przeciwlotniczych. Są to pod­
ziemne tunele z rur stalowych o średnicy 2 Yi metra przykryte ziemią i murawą. 

że zaraża innych, 
ale ·bar'dzo prędko, czasem tego sarniego 
dnia, kładzie się na nowo do łóżka i wte­
dy zapada już poważnie na za.palenie płuc, 
opłucnej, zapalenie ucha środkowego itd. 

W szkole obserwuje się często tego ro 
dzaju przypadki: rodzice przysyłają dzie­
cko ,następnego dnia po spadku temperatu 
ry, nie licząc się z tym, że wysoka go­
rączka wywołała pewne szkody w organiź­
mie i że trzeba przynajmni1e·j paru dni wy 
;poczynku, by organizm mógł te szkody wy 
równać . Narażają w ten sposób dziecko 
na powikłania . Z drugiej strony ,nie myślą 
widać o tym, że - gdyby inne dziecko 
przyszło do szkoły po chorobie zakainej 
tak wcz•eśnie i 

mogło zarazić ich córkę, 
lub syna - potraktowaliby to bardizo su­
rowo i mieli urazę zarówno do rodzk'ów 
owego dziecka jak i do szkoły. 

Rozsądne postępowanie chorych i id1 
otoczenia zmniejszyłoby z pewmośdą epi­
<1emie grypy oraz i lość związanych z nią 
powikłań . Pozwoliłoby też _choć czę~ciowo 
npobiec wynikająoemu stąd przepraoowa 
niu kolegów zastępujących chorego, prze­
pracowaniu lekarzy oraz masowemu op1;1-
szczaniu lekcji przez 'd~iec1 szk'olne, czyli 
zmarnowaniu wielu godzin pracy i nau~i 

· przez dorosłych i młddzież . · .„ ... .-'.i~ .1 

' . -··. -·~.: . 

PODSŁUCHANI: 
PRZEWODNIK. 

Ach, jaki piękny kostium ma pań-
ska żona ... Co to za mo'del? 

- Nazywa się „przewodnik". 
- Jak? 
- „Przewodnik". Wszystko pDkazuJe . 

WŁAśCIW A DROGA. 
„_- .1~ ... '-... 

- Czy może mi patti powiedz,ieć, gdzie 
tu jest najbliższy posterunek policyjny? 

- Oczywiście, niech pain jeszcze ka­
wałek pojedzie dalej na swoim rowerze 
chodnikiem, a wtedy spDtlfa pa,n jednego, 
·kt6ry pana tam wprost zaprowadzi. 

CIĘŻKA DECYZJA. 
- Pani mąż jest, zdaje się, abstyne·n­

tem? 
- Nie, nie może się jesz.cze zdecydo­

wać. 

Miasto Middlesboro w stanie Kentucky, zalane wodą wskutek urwania chmury. 

Złoto króla Lo B engula. 

Tysi~ce ludzi szuka skarbu 
W tych dniach w portugalskiej Angoli litał~m na poszukiwania złota na terenie 

rot-eszła się lotem błyskawicy wiadomość, swojego państwa, oczywiśde za sowitym 
t~ skarby wartości okolo 30 milionów fun wy,nagrpdzeniem. 
Mw szter!Lngów, ukryte przez zmarłego da Gdy poczuł się chory, zaprzysiągł swo 
wno króla murzynów, w najbliższycn ich zaufanych, ż·e nigdy - nawet po je~ 
cłni~ch j~ż bę.dą odnalezione, ponieważ ~ą ~mierci - nie zdradzą tajemnicy, gdz.1e 
wtaJemmczeni, w których ręce dostały się iest ukryte złoto, bowiem będzie mu on\> 
,oeinne ws~a:zówki, mające stanowił klucz potrzebne, po śmierci celem prz.eip-row.adze 
do ;ąga'd;Ki i. majątku. nia całego szeregu kontraktów i ti-.aktatów; 

c;:fWa ta hisłoria P,rzeds tawia się nastę- politycznych z duchami, które oopiero cie 
P,Ująco~ kają na §'WOją kolejkę, by łaskawie wsf.I, 

Przed 50-ciiu laty zmarł w Rodezji król pić. w śmi•ertel~e ~iała przyszłych władcó'W 
murZ}'.illÓW nazw)skiem Lo Bengula, które- panstw murzynsk1ch. 
go patistwo znajd~"".ał~ się na terenie m~ę Do tej pory nikt jakoś 0 olbrzymigJi 
dey rzeką Zambezi 1 Limpopo. Był on me skarbach króla Lo Bengula nic nie mówił i 
zmiernie bogaty i skąpy, a do swoich „ta- - zapewne słusznie - nie starał się ioli 
jemnic państwowych" nie dopuszcza! niko- poszukiwać, może nie przez brak wiary 
go tak, że siłą faktu stanowiły one jego wy ale by nie psuć planów pośmiertnych wf.a<:f~ 
łączność. W pałacu swoim, kapiącym od cy. 
złota, konferował tylko z bialymi w otocze Teraz dopiero pogłoska, której źródła 
niu czterech swoich, oczywiśde czarnych nie da się podobno ustalić, wywołała istną 
„ministrów". Nie roni.ej j·ednak podwładni gorączkę złota. Tysiące ludzi zaopatruje 
jego domyślili się, jakie sprawy omawia się w żywność, narzędzia i nadciąga z bar 
ich pan i władca z białymi. Omawiał on dzo nawet odległych okolic, by czy.nić po­
mianQwicie warunki1 na jakich zezwalał szukiwania. 

---OQ-Qi---„ 
MOWIACA MASZYNA 
- na wysta"" ie nowojorsk iej 

Po raz pierwszy zademonstrowano w 
filadelfijskim Instytucie Franklina „mówią­
cą maszynę „Vader" wydającą z radiotro 
nów dźwięki do złudzenia przypominające 
'dźwięki ludzkiej mowy. Zręczna operator­
ka tej mówiącej maszyny posługuje się kia 
wiaturą przypominającą klawiaturę forte­
pia.nu i pedałami wydobywa z tych radio-

tronów samogłoski i spółgłoski i łącząc je 
tworzy sylaby i całe słowa a nawet zdania. 

„Vader" skonstruowany został w zakła 
dach Bell Telephone Laboratories i będzie 
jednym z najciekawszych eksponatów na 
Wystaw ie światowei 1939 roku w New 
Yorku. 
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. - Hallo! - rzucił w tubkę - czy ekspedycja? 
- Tak jest?' panie redaktorze - usłyszał w odp0-

wiedzi. 
- Poproszę do telefonu kierowni'ka.„ 
- Jestem przy a.paracie. „ 
- Ach, to pan ... Doskonale„. Proszę mi powiedzieć, 

jak tam nakład? Cooo? - świetnie? Jeszcze dobierają? 

Do-s•ko-na-le ! O ile wzrósł? Cztery ty.sią.ce? Ho, ho! Bar­
dzo dobrze! Bardzo dobrze! Sukces niebywały„ . A na­
strój na mieście? 

- Już od rana ruszyłem na miasto - meldow.ał kie­
rownik ekspedycji - i jestem po prostu olśniony. Wszę­
dzie mówią o tym wypa,dKu. Bylem również na Helu, w Ja­
starni, Juracie. W§1ędzie komentują naszą wiadomość. 

Przydałoby się Je1rzcze coś o tym napisać. 

- To już nie p.al1ska rzecz - pomyślimy - oświad­
czył krót'ko naczelny i polożył sluchaw'kę. 

Widocznie nie mógł usiedzieć , a·ni stać na jednym 
miejscu, gdyż zaczął na nowo nerwowo spacerować p:) 
gabinecie. Olbrzymi puszysty dywan tłumił jego kroki. 
Spacer ten trwał dobre pół godziny. I prawdOIP.,Odlobnie 
dobrze wpłynął na rozmyślania, gdyż w pewrte~ chw'i'li 
naczelny redaktor uśmiechnął się do siebie, zatart z za­
dowolenia ręce i nacisnął guzik elektrycznego dizwon'ka. 

W drzwia·oh jak zjawa stanął momentalnie woźny. 
- Słucham pana redaktora - zameldlował, widzą:, 

iż szef nie zwraca nań uwagi. 
- A1rn, dobrze - ożywił się szef - proszę wezwać 

do mnie referenta sp·raw lokalnych. JeSlł Jest nieoibec­
ny - poswkać. 

Referent spraw lokalnych· a!Kurat zna:Jraował się w re-

dakcji i zameldował się natychmiast w gabinecie .swego 
szef.a. 

- Doskona'le, panie kolego - rzekł uradowany na­
czelny na widok swego najzdolniejszego ws,półipracowni­

ka, specjalnie zaangażowanego, a właściwie wyrwanego 
siłą z jednego z największych dzienników w kra.ju -
proszę sią.ść. Oto papierosy panie kolego Andrzejs•ki„. 

AndrzeJski siadt naprzeciw redaktora· i sięgnął ręką 

po p.a.pierosa. Naczelny rozpa1ł się w fotelu, pyiknął kilka 
razy z fajeczki i zapytał: 

- Czy domyśla się pan, dlaczego pana wezwałem. 
- Przyiruszczam, że wywiad z Mechem? - odp:)-

wiedział z uśmiechem Andrzejski. 

- Właśnie, wł.aśnie - potaknąił Slkwapliwie szef. -
Z nieba nam spadł ten Mech. Muszę pana poinformować, 
że dzisiejszy nakład zwiększył się o kilika tysięcy egzem­
pla-rzy. Zastanawiałem się nad całością . i doszed~em do 
prze'konania, że t·ej okazj,i • am zaniedbywać ni€ wołno. 

Przeczuwam, że za parawanem tej sprawy, kryją się po- ' 
ważniejsze tajemnice. Dlatego też zdecy<lowałem się .po­
wierzyć ipa.ruu pirowadzenie t&j sensacy,jild, wyżąć z niej 
wszystko, co jest możliwe do wydśnięda. . Na wyd•atki 
z tym związ.ane administracja naszego pisma wyznaczyła 
pan·u pewną kwotę. P.roszę nią rozporządzać dowolnie . 
Na początek masi pan zd'obyć przede ·wszystkim -nazwi­
slko autora owego rysunku. 

- !Juz .ile mam w nota:bni1ku - r?e'kf sipo·fojnie bez 
pr:eeclfh~a'łki w głosfłi ~nni'kairz~ 

- Niem'ó'Ż'li'W·&ł - ~M-yknąt naczelny - zerwa­
wszy się !: ~tela. 

·~daktorzy: naczelny I działu pr.li•ycznego - Frnnciszek Prol1 .;;f; d7iału krajowP.go i !olfalnego - Roman Furmanski; działu 
µoM~,\\ego - Klautjius2 Lityti§...ki; kroniki lok alrłej - feHks Bąbol; za ~~ · ~sr:enia artrk~ r.eklam2we od2. l· P.awhk-Own• 

Andrzejski z flegmą wy.ciągnął z bocznej kieszeni no­
tatnik. 

- P•rzeczytać? - zapytał. 

- Ależ naturalnie!.. - odpowiedział nc:::-.:ny prze-
chylając się cały przez biul'ko. 

Andrzejski przewrócił kilka kart<ek notatnika. 

- Zygmunt Ciszoń, popularny karykaturzysta war­
szawski. Mieszka w pensjonaci-e „Stani·sława". 

- Zygmunt Ciszoń? - zdziwił się mocno naczelny. 
- Panie Andrzejski, szlagier, przecież to najsłynn iejszy 

ka,ry'katurzysta polski ostat•ich czasów. Człowiek wyso­
ce ustosunkowany. 

- Ten sam... Właśn ie chcę podać w jutrzejszych 
sz<:zegółach jego nazwisko · do publicznej wiadomości -
oświadczył Andrzejsh 

Naczelny zapal.ał się coraz mocniej. 

- Dobrze! Niech pan poda - rzucił szybko i w tym­
że momencie uderzył się dłonią w czoło - dopiero­
byśmy zrobili głupstwo. Za żadne skarby n.ie wolno nam 
podawać. Czy pan to rozumie? Czy pan wie dlaczego? 

- Nie ... Nie rozumiem i nie wiem„. 

- Przecież gdybyśmy pod.ali nazwisko, Ciszoń sp~'J-
szy~by-się i - po dalszych rew~la1cjach - emocjonov. ał 
się sz•ef. - A tak nikt . się nie domyśla, kto jest autorem 
złowróżbne.go rysunku, a Ciszoń uspokojony, że redak~ja 

nie podaje !lazwiska, może je·sz·cze do diabła coś narysu-
, je. Jes·tem przekonany, że · to nie koniec - dodał z mocą. 

- W takim razie jutro nie podawać nic? - zapyt1ł 
zdziwiony Andrzejski. 

Wydawca.: Jan Stypułkowski. 
Oc:IQito w dr.ulq.rai, pl. ~Wirki 2 w Łodzi 




